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Atlantyk1em, 

[ yste otwarcie dworca morskiego 

SlLvIA SIDNEY 
amerykańska gwiazda 
filmowa procesuje się ze 
swoim ojcem, który chce 
jej zabronić używania na 

zwiska Sidney. 
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'lĄJ obecności ministrów Zarzyckiego, Becka i Kalińskjego. "- Hołd 
dla twórców naszej po łęgi na Bałtyku 

- O -, sg.obaleln wielkoi€i pońs WO 
Gdynia, 8 grudnia w wiel1kiej hali dworca przemówił dy- RzpIitej za ich energję w rozbudowie wy dla Czechosłowacji, RumunJi I ~osii 

W dniu dzisiejszym odbyło się uro- rektor urzędu morskiego· ' portu - ufundowały dwie płaskorzeźby sowieckiej oraz Jako port rybacki i cen-
:: zyste otwarcie dworca morskiego w 1 tablice pamiątkowe. Przedstawiciel trum przemysłu rybnego. 
Gdyni. Na uroczystość tę przybyli z Tempo rozbudowy sfer gospodarczych pociągnął za sznu- Blisko trzy czwarte polskiego eks-
Warszawy specjalnym pociągiem przed rek i odsłonił zakryte dotychczas cho- portu i po!owa polskiego importu prze-
stawiciele rządu. Oświadczył on na wstępie, że o rągwiami o bafwach państwowych chodzi dziś przez Gdynię· 

Do Gdyni mial również przybyć 'lll~cz~n.iu portu ,gdyńskiego nie potne-I dwi.e ~łask?rzeźby. Po prawej stro,nie Następnie minister Zarzycki podzię-
Prelydent R.zplitej, jednak z powodu bUJe JUZ wspommac, pragnie tylko po-' znaJdUJe Się bronzowa płaskorzezba kowa! sferom handlowym Gdyni i za­
zaziębienia pozostał w Spale, P. Pre- dać kilka ciekawych cyfr, śWlaclczą-1 Prezydenta Rzplitej a z lewej Marszał- znaczyI, że rząd popiera rozwój kupiec­
zydenta I~zplitej reprezentował minister cych o jego i~ponującej rozbudowie. W ka Piłsuds~le~o. ~od plasko.rzeźbą lYlar twa polskiego w Gdyni i docenia jego 
przemys!u i handlu Zarzycki. Na pe- poku 1921 wbIto w Gdyni w pierwszy I szalka znajdUje SIę następujący napIs: znaczenie. 
ronie dworca morS'kiego ustawiła się pal. ale właściwa budowa zaczęła się - W roku 1920, gdy Naczelnikiem GDYNIA STAŁA SIE OBECNIE SYM· 
kompanja honorowa marynaflki wojen- dopiero. VI .raku 1926 t. j. ~i~dem lat te- Państwa i naczelnym Wodzem sił zbroj BOLEM WIELKOŚCI PAŃSTWA, 
nej. mu· DZIsIeJsza uroczystośc Jest zakoń- nych by! pierwszy marszałek Polski w przyszłości zaś stanie się symbolem 

Pociąg zajechał na dworz.ec, punk- cz~nie!TI. ~ierwszego, najtrudniejszego i Józef Piłsudski, zaprojektowano i roz- dobrobytu państwa. 
tualnie o g. 10.20 !przed południem I naJwaznleJs~eg.o etapu budowy· W cią- poczęto budowę portu w Gdyni. Obecnie, gdy wszyscy poświęcamy 

" d' l d t ., l' d' gu tego krotklego okresu czasu wybu- Pod płaskorzeźbą, P. Prezydenta dworzec morski i zwracamy się do Oto 
a w'ysla aJ'lcyc 1 prze s aWICle I rZą, u dowano 2630 metrów łamaczy fal 8600 Rz'plitej 'ltnajduje się napis: wy Państwa i Marszałka Piłsudskiego z 
po.wltała hY~l~em . naro.dowym orkle- metrów nadbrzeża. 152 ki1ometró~v to- - W roku 1933. po 15 latach od- uroczystem przyrzeczeniem, że będzie­
sb a mar~nal kI w~Jen~eJ' . . rów ,kolejowych. 51 dźwigów, 148.800 l.Yskania niepodległości". gdy Prezy- my, stać wiernie na straży interesów 

Z P?Clągu wysIedlI mImster prze- metrow powierzchni składowych 145 1 dentem RzeczypospoliteJ był Ignacy państwa, nie od rzeczy będzie przestać 
m~~~,lu ,I handlu Z~rzyc~i,. minister spr: km. dróg kołowych, 35 km- sieci' elek- 'Mościcki: dokOnano poświecenia portu następujące depesze: 
za,,/ ~~lIc?-nych ąe,,~, ml'~I~ter poczt, l trycznej, 19 Ikm. sieci v,'odnej, Cały ten w Gdyni' D h łd ł 
tC,Jcg! afow . KalI!Jskl, mInIster .r0lmc- ogrom pracy pochlo'nął pół miliarda . ,Ponad!o przy wejściu znajdują sie spesze Oł own elB 
t\\ a 8akomeczmkoff - KlukowskJ. pod- złotych. O rozwoju pGrtu gdYńskiego QWle tablIce na których wyrytonastę- Prezydent RzpIłte~. Spała. 
sekrcta~'ze stanu Lechnicki.. Kozłowski, świadczy takt, że gdy w dniu i3 sierp- pujące napisy: l Clap~kl, g~n. Dres~er, major Piasecki. nia 1923 roku pierwszy statek Jaki od- - Ody Prezydentem Rzeczypospo- Zebrani na symbolicznem poświęce-
GOŚCI pOWItał admIrał Unrug., komis~r~ jęż~żał z Gdyni zabierał ze sobą 165 1!,tej ~y~ Ig'pacy Mościcki, prezesem ra- niu portu Gdyni przedstawiciele rządu 
r~4du Sok61,.W hallu ocz~klwal JUZ emigrantów do Francji i 87 do Ameryki ay mlmstrow Janus'l Jędrzejewicz, m!- oraz spo!eczeństwa polskiegoprzesylają 
b~s'kup ,morskI ks. dr. Stal11slaw Oko- za!adowanie ich bagażu trwało dwa mstrem 'przem~słu i handlu Ferdynand Prezydentowi Rzplitej wyrazy hołdn 
r.lcwskl. dm podczas gdy dziś trwałOby jedną ZarzyckI, zcrkonczony z.ostal ,pierwszy oraz zapewnienia, że wiernie stać będą 

Do Gdyni przybyli rÓW1nież przed- godzinę. okres budowy portu handlowego i dwo na straży gosp.odarczego bastjonu pol-

l k 
skiego nad polskiem morzem. 

stawicie e prasy i inni. Gównymi twórcami portu są Mar- rzec mors i oddany do użytku publicz- M ł k P'I d k' B I 
Do dygnitarzy, którzy zajęli miejsca sz~łek Pilsud~~i i min, Kwiatkowski, n~go, ~iskup morskj .Stan~slaw Oko- szaw:.

rsza 
e I su s I, e weder, War 

ktorzy narZUCIlI w rolk,u 1926 takie tem- mewskI dolJ<1onal poswlęcema p.ortu w Zebra' b t· • . 
~ _ ." -Ą"", ":"'Ą~.~~~ po że w ciągu krótkie czasu dlniu 8 grudnia 1933 roku . m na sym o Icznem poswlęce-

_ .'0 • o _-~ ... '<,;~ , go Od N I 'k' '. mu wspaniałego portu gdyńSkiego przed 

g~ .. I J · "5 f . . - . V acze nI lem Panstwa pol- stawiciele rządu oraz społeczeństwa 

I 
I PI~U uno UZ Ił YSlaCY sklego l naczelny!? wad.zem sil zbroj- polSkiego meldują posłusznie Marszał-

~~t I ~ ~. ,.,. nych byl .JÓ~ef Pltsudsk~, w zaraniu IkOWi Piłsudskiemu, jako pierwszemu 
fl~, UlfM[nMI . mlBszkancow odzyskanej mepodlegloścl w ro~(U. 1920 Budowniczemu Rzeczypospolitej, że 
~i1 ' ,---- rozpoczęto budowę portu w CdvnI po- port gdyńSki jest gotow i sto' . d 
~; I w kraju, w • ~8RYNIA STAŁA SIĘ PIERWSZYM i ~zątkow.? jako t:ymczaso\vego port~ wo dyspozycji Pana Marsz%.ka. Ją sami o 
~ którym rzą-. TEM NA BAŁTYKU I JEDNYM Z I lennego I schrOnIska rybal:k:ego. W ro- Zebrani wznieśli okrzy'k na ' ~ 
W dzi gwałt ę~\~SWCIU NAJWIĘKSZYCH PORo,: ku 1926, gdy "!inister ~rzemysł~t i han- Prezydenta i Marszałka Pilsuds~i~~~~ 
~ il i przemoc .EUROPIE. dlu był .E~genJusz Kwmtkowsh twór- poczem 1. E. biskup morski ks Stani-

PARYŻ BUDUJE NOWĄ Ib Ob.ecrue t.o t~~P? trochę osłabnie, I ca polskIeJ marY'n.arki haiidl!owej i nie- sław Okoniewski dokonał uroc~ystego 
6 ~ WIEŻĘ EIFLA a jOwlem naJwazme]sze pr~ce inwesty- zmordowapy, propagator rozbudowy poświęcenia nowego dworca morskiego 
~. Z za kulis przyszłej Wystawy I cy ne zostały wykonane, Jednak dal- portu gdynsklego prace nad budową I· . 
~ Wszechświatowej sza rozbu?Owa pó!dzie w kierunku I D~rtu w~szly w okres końcoweg-o zre- mponUJący wygląd 
~ 238 GODZIN TAŃCA zwiększenia pOjemnosci składów gdyń- alrzowama. 

f' DŻUMA WE WIEDNIU ~ ciągu dziesięciu lat liczba mi e: OrjBnfacia Ballycka ~
,. Cudaczne rekordy ameryk. skich i rO~woju przemysłu gdyńSkiego dworca 

' Dwa tygodnie wisiała zmora sz.kancó~ Gdyni zwiększyła się z 400 .! Imponujący 
m nad miastem mleszkanców do 45.000. Obecnie Ody- ZkoleI zabrał glos minister przemy- Zkolei przybyli przedstawiciele władz 
~;l~ 80 TYSIĘCY POSZKODOWAnia posiada 33 regularne Iinje kolejowe, sIu i handlu Zarzycki. PodkreślU on te rozpoczęli oglądanie nowowybudowa-
~fl NYCH które Je łączą z 100 portami świata osobliwym zbiegiem okoliczności ukoń- ne~o ~worca. O tempie budowy w Gdy-
f1 Wielka afera w Ameryce Ody~ia przestała już być portem bał. czenie pierwszego etapu prac nad budd- ni s'Yladc~y fakt, że jeszcze przed kilku 
'~ BIAŁA TRUCIZNA tycktm a jest portem światOwym. wą portu zbiegło się z rocznicą 15-lecia mieSiącami był na tern miejscu push' 
<I Tajemnice przemytu narkoty- Skolei ~y:ektor. urzędu morskiego niepodległości Polski. plac. Obecnie wznoszą się dwa duże ;4 ków :vręcz'y~ mmlstr?Wl Zarzyckiemu no- Wybudowanie tego portu Jest dowo- 5maChy. Jeden z n!ch to składnica, a 
~i MOJA PIERWSZA MIŁOSĆ zy~zkl l. pOPPOsIl gO o przecięCie sym- dem, że przez ten czas nie próżnowaliś- rugi ~w~rze~ koleJOWY. 
~ Wielka ankieta "Panoramy" bOl1cZlneJ ws~ęgi, Po dokonaniu oficjal- my i możemy być dumni z tego przed Z?aJd~Je s~ę on na v:ybrzeżu fran-
%~ ĆWIERĆ MILJONA nego otwarcIa dworca morskiego za- całym światem. Poświęcając oJjecnle cusklem I pOSIada trzy' pIętra wysokości 
t.:JI Doskonała nowela Jerzego brał głos przedstawiciel miejscowych ten port musimy stwierdzić, że orjenta- pwoJzb~ zbudow~ny J~st. b~rdzo ladnie 

I
~ Gellera i wiele innych art y- ~fer. gospodarczych: Mówca zaznaczył, cła bałtYCka stała się obecnie łntegral- m~~ o lOny tynkIem ImItującym mar-

łów, reportażów itd. zawiera ze JeSzc'l: przed Iktlkunastu laty widok ną częścią naszeJ polityki państwoweJ. W ' 
, nowy, S-ty numer ilustrowa- z tego miejSca na morze by! szary a Zagadnienie polskiego morza było do- "środku budynku ,dworcowego 

~ nego tygodnika _ magazynu morze było rozpaczliwie puste, tychczas fragmentem w ,całokształcie zr~~duJe l.ę hall. W~SO~l, az po czwarte 
~_ "., ' naszego życia, obecnie zaś stalo się pod- & ęU ~, g zle ~naJduJe Sl~ kopula szklana. 

arama Wdzlęcznosć dla Marsz. stawowym jego elementem. w~nie:fe~~:;~śzc~~. oŚw.I~tlony, a ogrze-

P
., d • Jest charakterystyczne, że dopiero Wszystko t j t I SU sklego rządy po majowe Marszałka PiłsudskIe- Dokola hallu ~a e~ier~r;!e i .S~hlu~ne. 

ur' k' ltO Ił n~~rndy . " go postawiły w Zdecydowany spo- piętrze biegną balkon m I rtlgIem nHI.an. a· JU • U uD ObecUle rOI SIę ono od statków. Sfe- sób zagadnienie wykorzystania morza znajdują sie . y, 'Yo'k:ół ~rych 
ry gosp~da~c~e Od~i z9ają sobie spra- pOlskiego i za~adl1ienie handlu morskie- ;'elnego, Poiicft°:11I~sz~zent'b dla Iq'zędu 

Cena numeru - 25 groszy. wę z wlel~leJ. dOrylOSłos.ci rozbudowy ~o. Zag2dl1ienie Gdyni stało się dewiza tak urządzony ż: ~~)'. worze~)est 

" 

u~~:~, ":~~~~ portu g~YIl~I\lcg-o ,l \Vd~lGCt:J1C są Mar-: ICi'O rz~du. Dziś ma Gdynia przed sobą z za morza mo g. c e prz~bywaacy 
~..;.~ ., ... ~.::. ... .,;;. ... ~~ ... vr.:::~ ':::.'"'t'S~"\"':':,2~"';:;:, sz.ałkoWl Plłslldsklcmu I Pi'c 7. \'uclllowi ~:wicill(l f T \'''zfość jako port tran~uto !lJ1alez'ć s ..... 'na tegą ized statl~ow wprost , • . • '. ~ • .r~ o- ~J~ ~.;; _t:en e worca... 
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• 
I do rady r 

Wszyscy głosują 
sowo n e 
~rwoi 

listę Bezpartyjnego Bloku Pr cy Gospodarczej 
zpoc:znie siC od g·ej r 11 o -I 
zie o 'I-ej wiec:zorelD 

Kraków, 8 grudnia zebraniu wzięli udział: zawodowi woj-
Wszyscy obywatele i Obywatelki skowl sluzby czynnej, urzędnicy woj­

naszego miasta, którzy ukończyli 24·y skowi, czonkowie Związku Inwalidów 
rok życia i korzystają z pełni praw o .. I R. P" Związku Rezerwistów i Legioni­
bywatelsklch, pójdą do urny wybOr .. · stów PoJ. 
czej, aby oddać swe głosy na kal1dYda"l Po przemówieniach pp. Józefa Wyr­
tów do rady miejskiej. wała. Leona Soleckiego. zebrani uchwa 

której zobowiąlali się w dniu wybor6w mi jawnie i bez kreśleń oddać gl~y na 
do Rady Miejskiej glosować l1a kandy- listę "Bezpartyjnego Bloku Pracy Go· 
datów listy Nr. 1 .,Bezpartyjnego Blo- spodarczer' Nr. 1. Zebrani wyłonili ze 
ku Pracy Gospodarczej". I swego grona komitet. który w dniach 

od ~9 grUdnia, w Izbie Skarbowej po-
Urzl.ldnicy skarbowi kój Nr. 51. będlie zainteresowanym u-

~ dziełal informacyj. 
Za Bezpartyjnym Blokiem .. Do walki wyborczej stają kandyda,"\lill jednogłośnie reZOlucję zObowIąZują­

ci siedmiu list Z Bezpartyjnym Blo- cą do sOJldarnello oddania głosów w· Onegdaj odbyło się zebranie lJtzed­
kiem Pracy Gospodarczej - listu Nr. 1 I dniu 10 grudnia na listę Nr. 1 j,Bezpar· ! wyborcze urzęd11ik6w Izby Skarbowej, 
i Żydowskim Blokiem Współpracy I tyjnego Bloku Pracy Gospodarczej". I oraz Urt~d6w Skarbowych w Krako­
Gospodarczej - Usta Nr· 2 na czele. I Oprócz tego odbyło się w sall "So- I wie. Po przemówieniach pp. Prezesa 

Głosowanie rOzpocznie się o godz. I koła" podgórskiego zebranie obywatel- I Gregera. dr. Grzybowskiego i Nacz· 
"-ei rano i trwać będzie bez przerwy skie. Po wysłuchaniu Szere~u refera- l Józeiczyka uchwalili zebrani rezolucjęj 
do godz. 7-ej wieczorem. lOkale gło- tów uchwalili obecni rezolUCję. mocą I w której postat1awlalą wraz z rodzina· 
~,owania dla poszczególnych obwodów 
wyborczych podane są na afiszach roz- I 
lepionych na murach miasta I na tabU-, 
cach wyborczych. 

Głosuje się zapomocą białYCh kar­
tek z numerem wybieranej listy, na 

Rozpaczliwy list ugenji Suesskindówny 
d o reda kcj i "E ~:pressu c' 

której umieszcza się. nazwiska kandy· Kraków, 8 grudnia l cać uo !Cdt1e~0 pokoJu. Obiad "ł~wY. 
datów. Głosować mozna tylko na kart- Do Redakcji naszego dziennika wpły:' ! !wikt.ODY słał l1a blasze w kuch III i to 
ctydatów wybieranej przez siebIe listy I nąt wczoraj rozpaczliwy list od ofiary !'~;'\'. · alv l daty mi do l~dlle!lo pokOju. 

• 
Związek Inwalidów Wojennych w 

Krakowie wydal wczoraj odezwę do 
społeczeństwa. W odezwie tej ws'!{azu­
ją Inwalidzi na swe ofiary, zlożone dla 
dobra wspólnej wszystkim Ojczyzny i 
apelują do obywateli, aby przy najbliż­
szych wyborach do Rady Miejskiej dali 
wyraz temu, że nie chcą 'zmarnować 
ich wysiłków. Inwalidzi chcą pracowa(' 
w dalszym ciągu dla dobra Państwa i 
naszego miasta I dlategO stanęli w sze­
regach tych, którym dobro naszego 
miasta j jęgo dalszy rozwój lezą na ser­
cu. 

i to tylkO z tego Okręgu wyborczego, pamiętnego mordu rab'unkowegc prz\' . t(,I ~'!t! z llIłynka wysypały I Jeszcze REPERTUAR nATlW, 
do kt~rego da~y .wyborca .należy. ul. Pańskiej 11 Kugenjl SueskinoówJlY. i !l1I1 :~ /la sU·atę narażaj~ ł zmartwienie. - Tll"att M. Inf. J. SłowackIego I _ o 4rdzinh 

K~zdy • wypiSUJe na sweJ kart.ce tyle List ten przytaczamy w Joslownel r" A gdym na to zareagowała, stróżka od· 19.30 "Zloty \viek rycerstwa". 
nazwIsk, .I1u ra~l1ycb wybier.a lei o o· brzmlęniu. . ., Illowiedzhdfl: ,.(rlQ p.~n~ cltt;e do cltQtery, laatr "llal/iatela" - Q godz, 8-ei .. Akademia 
kręg· Moz~a tez jedl10 naz;VIsko kilka "Szanowna Redakcjo! t ~ospo<lyni mi kazała". Wczoraj chcleli PIOS~~:~~ t,~~~~I~ It';~te~'~'n" _ o godz. H/.30 ~ 
razy pOwtorzyĆ. Głosowame jest poza- "Chcę się użalić przed Wami. Pano.! mi w:\.'ważvć drzwi· Oos~ot1tll1i nazywa r . "d t 
t d b d ł l - .. J .. ..,ygame. rama. 
em po () ne o~. {lsowan a przy wy.. wie Redaktorzy, co 20spodyni ze mna I siQ Stogerowa. 

bOrach do Sejmu l Senatu. wyprawia. Po opuszczeniu szpitala go- Eugett!a Suesklnd, 
O !!Odz. 7-eł wieczorem • nastą~1 I ~podynl nie daje mi żyć poprosłu. W Kral(ów. Pal1ska 11. 

zamkmęcie ~okah wybOrczyc~ l KornI- poniedziałek w porze obiadowej wpadła Powyższy tist jest tak znamIenny. że 
sie przystąpIą do Obliczenia l spraw- gospodynI ze służacą i stróżką do me"o nic wymaga żadnych komentarzy. 
dzenia oddanych głosów. mieszkania i zaczęła mi meble przerzu-

ADRIA: - ,,14 lipca". 
REPERTUAR KIN. 

Odezwa kolejarzy 
W dniu 10 bm. to Jest w dniu wy­

borów do Rady Miasta Krakowa, po­
spieszymy wszyscy. aby spełnić swój 
obywatelski obowiązek i oddać glos na 
listę Nr· l "Bezpartyjnego Bloku Pracy 
Gospodarczej". 

APOLl.O .. Rozkoszne kłopoty" 
ATLANTlCI - .• Sabra". 
PROl>l1EŃ: - "Białe s~aleństwQ" 
SŁOŃCE: "Rruj pa.dlotk6w". 
~ZTUI<A: ~ "Pokusy miłości", 

Wyrodna m~tb:l I,.aus·~ła niBm~\VłęI0~kTCHA: .. CZI~~::,~jl~a dM~n~~h~~:~~!~ 
II n u , u ~ .. . y ł \1UZEUM: - "l\.cngres tańczy" 

Wierząc, iż nie znajdzie się taden 
uprawniony do głosowania członek na­
s'lego Komitetu. któryby nie spełnił 
swego obowiązku obywatelskiego, wzy 
wamy wszystkich, aby głosowali kar­
nie na listę Nr. 1, w swoim Okręgu wy­
borczym, nie zmieniając porządku kan­
dydat6w na liście, ani nie skreślając 
żadnego z kandydat6w, umieszczonych 
na liście· 

Głosując karnie, okazujemy nIetyl­
ko zaufanie dla KOll1itetu WyborczegO 
"Bezpartyjnego Bloku Pracy Gospodar 
czeJ". lecz także przyczyniamy się do 
pełnego zwycięstwa 1łsty Nr, t, pod­
czas gdy niekarność w glosowaniu roz­
biia ilość głOSÓW} a tem samem może 
SpOwodować} nawet ułratę mandatów. 

Za morderczynią wdrożono poszukiwania NOCNY DYŻUR APTEK. 

d I • l ,.Apteka pod Słońcem" - RY01ck A.-B. 43. Kraków} 8 gru I1la· liczyłO 2 dni zmarło przYPus7czalme .. A.pteka pod t'..sl ulapem" - ul. Gertrudy l. -
Jeden z lokatorów domu przy Al· wskutek udus~enia, na szyi znaleliol10 I ;.:Apteka PNI Matktl . Bos~~ . - uJ. Krow~d~'f~kil 

Krasińskich l. 4 znalazł wczoraj wie· bOwiem zadrasnięcle. Jakby od paznc-k- I'.t ... Apteka w Dębmkac!1. :-;- uJ. KonopnickIej 3· 
czarem porzucone'" korytarzu teno ci. ZwłOki Odstawiono do zakłudu -me- 1·,Apteka pod Zlot;ym Orłem - ul. Kraikowska 9 

"" I!J • j • k 1 .. APteka" - MOglIsb 16. 
dOn1U zwłoki noworodka płci męskieJ. dycYI1Y 8ądowe,· Za wyrodu~ mat 11, W Podl!:órzu .. Apteka pod Hygea" - ul. Kal-
Zawiadomiony o tem patroluJący w po .. , która jest prawdopodObnie morderczy- waryjska 21. 
blliu pOsterunkowy wezwał lekarza i nla swego dziecka, wszczęto pOSZ"kl- iliIlIIi __________ I'I**1'9"S"&ME1IZ._ 
obwodOwego, który orzekł. it dziecko wania, 

UNIEW AtNłAM zl!:ubiona ksiażeczke Kasy Cho-

Z h ł k d ł .. ~ I.. k" · rych, KrakóW, Pru' Gel1Owefa. ue wa a ra z Bil przy u:. u\llOWS IBJ ~~~fa\\~~~~:~'koJ~vW.C~~~kl trzl~~~~~ino~ci. 
Skrzynia z żarówkami łupem złodziei AGENTÓW przl'j~- ~~~ystyczna wy tw 0r:Ji a 

W mieszkaniu Ch a ima Ziissera przy chała i Wiktora WoJtanowicz6w z I<J'a de~:;!1ll mł\lnr~k;ch ,.Roma", Kęty. Zapodać WJJe-

1 L k· j N 9 d k ś ' l . k wodZiwa. U • wows le r. , O onano mla eJ I owa. ----------------
kradzieży. Skorzystawszy z chwilowej .JUż OG()LNIE wiadomo, ze wszelka ble1izm~ 
nM3uwagi Ziissera złodzieje skradli w UNIE W AŻN!AM . dowód ?sobisty. wnlam- ciepl~ jagerowską .!\UPujc s! ę wprost \~' e fabry­
. b Ś· k'r ' . rówek '''ar p!zez 111. Oswlęcl'ln na naZWIsko DZIadlin Ta- ce bielIzny .. Paw. Krakow, Florjanska 4. o Jego o ecno CI s lymę za ... - delin 50 proc. taniej. 
toścl przeszło 1000 zł· Poszkodowal1' 
dopiero PO chwil~ zauważył brak żar?- 3ui od dzl. VI kln'ta 
welk ł zawiadomIł o tern iI1lezwtoczme" II 

L J 110 I II .. t N 1 5 komIsariat P. P. eg on.,c za ~ ą r. W wyniku przeprowadzonych do-
Onegdaj odbył się wiec przed wy- chodzeń aresztowano wCloraj spraw- ~"_" ______ .I_~ 

borczy, zwola'llY p,rze,z Podgórsk~ Od-l c6w kradzieży w osobac~ Władysław~ 
dliał Związku LegJomst6w PolslInch· W Bergera z Borku Pałęcklego oraz MI· 
~1~~~~~~~OO~~OO~~~~~~~~~~~~~I~~I~ 

~]lU on _nj.llon., do tdn 
HI 
~ 
f.~ 1 
UJ 
f .;11 

Wyciąć i przedłożyć do wymla.ny w administracji 
,,~3€pl'eSSU :JlostroDoneeO" 111 :HroliorJJie, 

ut. !1iiarslio 14 
tylko w dniu 9 grudnia. 1983 r. 

z Ronaldem C~lmanen : r"l:są Landi 
~ .. 

rzy wyborach 



rl~ ! nin ~~rllumi~ni~ ran[u~ ~ -ni!m:! i 
Wystąpien~e deputowanego Ibarnegaray za wszczęciem bezpośrednich ' rozmów 
z N.enlcami. - Liga Narodów nie odgrywCl już żadnej roli. - W oczek~woniu 

wielkiej ofensywy dyplomatycznej-
Paryż, 8 grudnia. "PeU<t Pari5:ien" zaznacza, że S1prawa 

Rozmowa, jaką odbył kanclerz Hit- Alza<:ji i Lo,taryngji, pomimo zgłasza-
ler z ambasadorem Wielkiej B rytanj i w nych ostatnrl:o w prasi,e hi11erowskiei 
~~ rlinie sir Erickiem PhiJppseiffi, półofic- .,praw niep~anych" do tych ziem, nie 
la~ne !wmunika,ty ogłoszone w tej spra- mOże być zahaczona podczas rOzmów 
WIe w Londyni,e, podJkreślrujące koniecz- francusko - niemieckich inaczej, jak tyl­
t:ość os;ągnięcia rychłego pOrozumienia ko w formie stwierdzenia obecnego sta­
międz.y Francją a Niemcami w sprawie tus quO terytorjalnego,' gwarantowanego 
zbrojeń, wreszcie łączący się z tem na- przez traktat locarneńsld. Są to zarów­
gły wyjazd ambasadora angielskiego w no dJla Francji, jlłlk i Belgji problemy de­
Paryzu lorda Tyrella do Londynu dają fin~Lywnie uregulowane przea: iJsJtnieiące 
pil"as~~ fratlc'Us.kiej powód dl() przypusz- br/ltkta1y, Co dl() których dobl"owo.1nie 
cZ,eń, że w najblLż.szych dn.1ach na5tCWi zło'żony przez Niemcy podpioS pod pak­
wlellca ofensywa dyplomartyczn,a i i.nte.n- tern BriJand-Kellogga wyklucza ponaMo 
sywna wymiana zdań, zalecona zres'ztą wszelką ewentualność odwołania się do 
na osŁaŁniem posiedzend.u w Genewie w siły, Nowy pakt nieagresji nk nowego 
dncru 22 listopada, n,~e dodałby w tej sprawie, 

Rozmowy bezpośreoo1e francuSlko- Jeżeli chodzi o Saarę, to problem 
n:e.mieckie wchodzą na dtt-o~ę reaLną. W ten zarówno pod względem pohtycznyrn 
związku z tem prasa zasanawia się nad tak i terytorjalnym wykracza poza gran~ 
sp.rawą, co właściwie będzJte ich przed- I ----.----.- . 

mIOtem. 

ce rozmów fl'1ancusko - niemiecki,ch. Lo" 
sy Zagłębia Saary są określone przez 
Traktat WersallSlki i Fl1an.c;a ni:e może 
Zlfe,zyg<rJ.ować z pleb1scytu w roku 1935, 

Paryż, 8 grudnia. 
Wystą.p~en~e prawicowego dezputO!Wa­

nego Ibamegar<"y na wczo,rajszem posie 
d:zeniu komisji d-la spraw zagran'Lcznych 
Izby Deputowanych wywo,łało tHms,ac.ię 
w kołach politycznych. Oświadczenie 
się Ibarnegaray'a za rOzmowami bezpOś­
redniemi z Niemcami przedostało się do 
piero w różnych waajantach do wiCl!do­
mości pubHcznej, Komurukatt o,fi.ojaLrry 
nie pOOOĄe treści tego wystąpienia. 

Według wiadomości prasowych, de­
putow/ltny Ibamegaray stwi~rdzH, iż 
Francj,a znalazła się wpr,awd~?:ie w do>ść 
korzystnem położeniu w Genewi,e, ale od 
kilku miesięcy sytuacja nad Lemanem 

stała sd'Ii taką, iiŻ Liga narod6w pO UlU­
nięciu Się Niemiec i Japonji Oraz nieo­
becności Stan6w ZjednOczOnych i Rosji 
nie odgrywa już takiej roli jak przedtem, 
tembardziej, że i Włochy pOzostały w 
Genewie tylko przez grzeczność. Na 61k-.1 
tek wyco,fania sdę NiemiJec wyda1e się 
nWeo:no,żliwem nawiązanie ro,zmów. Rów­
ndeż p.aOOt 4-ch me może być u-tyty bez 
ni:ebez.pieczeńsłwa, n.awet p.o z.ł&godzeniu 
jego pierwotnej redatkc;jd.. Dlatego też pO 
zostają tylko beZpOśrednie rozmOwy z 
Niemcami. 

Pary!, 8 grudnia. 
Koła mial10dClijne uważaią za pooiba­

Wtioną W81Zelki\ch podstaw wiaoomość, ja 
ka ukruz.ała elię w praJSi'El z,a,g.r,am'CZIIliej, iż 
rząd Rzeszy zło<żył wczcma4 popoł'll:OOLU 
n,a Qua.i d'Orsay f.ormalne prOlP'OiZY'c1e il'0 

kowań. 
.--------------------------------I 

Dz.i,e,ultliJki omawi1ają obszenwe stano-

:::::::::Ę:~::u:::i::::i~er-faszysłowskIB żądanie relormy L~g~ a~. .ów 
ce !fIat,ki: uko,i za,raz kawałek zdrowej, znaJ- dUJ-e pop' arci ~ w AnglJoi SIabosclą Ligi Jest 
posilnej I lubIanej czekolady PIASEC- . ..... ~ , , " . 

l(IEGO. Pamietajcie o tern matki. brak egzekutywy - Konmecznosc zmIany p ocedury 

~ 
Londyn. 8 grudnia, l traktowana nie jako groźba, lecz jako I pobiec wojnie pomiędzy dwoma wteI-

• •• Decyzja Rady faszystowskiej o ko- , zachęta, może oddać dobre usługi, Pov.:- kiemi narodami lub przywoł~ć do po-
• I nieczności zreformowania Ligi Naro-I szechnic panuje przekonanie, że noml- i rządku swego członka, który nie wyko-

t, , dów wywołała w Londynie komentarze ralna równość wszystkich państw na I nywa zleceń qgi. 
t naogół przychylne: " ,zgroll:ad1;e~iu Lig i nie ,odp~wiad~ ~ze- Działalność swą rozpoczęła Liga od-

, Prasa wszystkIch odCIenI podkresla CZYWlstOSCl, Cztery z SiedmIU naJwlęk- razu jako gotowa organizacja. Nie jest 
.1~TO ~RODZ1ł. SI~ D~IA ? GRUDNIA P?trzebę rcfol~~V Ligi , wypo:-",iadaj,ą~ s~ ych l11ocar~tw na świ,cci~ !lie są obee ona instytucją na wzór Imperjum Brytyj 

rr"w;, ~erny, okazUje IOJa1nosć wobec osób, I Się równoczesme za utrz ymaniem LIgI me czynn ymI członkami L IgI. Datkllwą sikego któreby rosło stopniowo od ma­
~ ktareml go życie związało. Narodów jako pożytecznego organa słabością Ligi jest bral< egzekutywy. Do łych ;aczatków. Różne wydarzenia od 
• ~ naturę czułą j WyllUllI ;edno(:JleŚnie _ w,spólpraay miedzynarodowej. świadczenie wykazało, że Li~a Narodów I czasu utw~rzenia Ligi dowiodły że kra­
p()fra!l wyrażać swe uczucia. Otwarty~ szla- "Times" pisze: "Rezolucja włoska , sama w sobie nie posiada siły, aby za- , ie świata nie są jeszcze dostate~znie na-

'::T~~!:i:~;~ ~r::;:~~:j;~~~ś:: p~:~:i ::~ą~~ '\ i\l\i\\l\\\\\mm\I\\\I\II'llilfll1\nl\\\II1\\\\illilli~ill1(!'\l\iiiliiiiiiil-1III I Ii\llllllillllllllllllllllilllllllllllltllllllllllilllllll\iililImmmi: 1 uiilllllllllllllll ~~~iri~i ~6:f:~a:gd~siąin~~! :;:~t~~~ 
ku I ha rmon]I, l s,tOSUJe SIę do mego. tychczasowej procedurze. 

:!~;Gd~ęi g:~:~E::~n ~~aż~~g~:' i p~:~~;~ i 112 r eJ 11 n ~lt ł f ~ nik ~ h n'l ur U h r no -I n r t ~ 'I li n O 1 n fi On m n n I u I b,rut'3~~I~or~:r~~~,~ni!t~~~~:iig;eki~~ 
, • , u o Jes ,O.USPO.OII. ,I\u UJ 1 uU lIuU~ vv @! Ul U (J ) u lJy ~J IJ Się duzo rzeczy Istotnych 1 celowych, 

Nu) czyni mnym krzywdy sWladonue i ce- d' ł" 'któ .", 
low,o. Ma.~n ~u~o .romantyz~u w swej naturze, wobec hitlerows~dch prób "oczyszczenia ~z:zwwL~~~:ep~l, doś~~dc~~~~~~~etrI:t 
lub, podroze I zyCle zagrarucą. I" -, k t I- k r - " 'b d" k ' k ' 

Jaki zaw'd . t dl' '1 re IQJI a o le lej są naj ar zieJ prze onam o omeczno-
o Jes. ~n na) epszy? I ści zreformowania Ligi. 

Zawody odpoWledme dla os6b urodzonych Berlin 8 grudnia, atryjczyka, acz,kolwi'elk mabka BOSlka po- . .'. 
(!zi~iaj - to nauczycielstwo, duszpasterstwo, Z Mon,achjum donoszą., że kardynał chodziła z domu Da widowego, Walka ta .. 

t k ' f r ~ Berlin, 8 p:rudnia, pr~wo, a a ze otogra Ja, rysownictwo i zawo· Faulhabe,r rOlZpo,czął tam cykl kruzań p. jedrlJak godzi w pod,stawy chrze.ści.jań- Prasa ctmStiej,sza obszernie kOiffieTIJtuj'e 
cli arty:;iyczne. Doskonali z nich sportsmeni, t. "Chrześc'lIJ"aństwo a żydostwo", Na ~Łwa . wobec czego kaznocLz;jeja ThLe mo- . ł 
j . " , h na.stl"Oje wywo ame uchWlałlłlmi WieLlciej u~<"Cy. cmdlarze koni, agenci, zarządzający pierwsze kazanie, które odbyło się w ub, że d.lllże~ milczeć, podstawą religji bo- Rady Fa.szystowSkiej, twietl1dząc, ~ż wy_ 
ffi3!"tl-aml I t. p. niedzi'elę, przybyły tak wielki..e tłumy wiem nie są węzły krwi, le;c,z wspólnota wo-ł,atły one popłoch w Palry,żu i w Gene-

Nh:::-az umysł takiego człowieka romia sIę wiernych. że policja zm~ona była zam wi,a:ry, W dalszym ciągu ks, Ka,rdynał ~a w.i'e. 
w s3motnoś-:i - bn łączności z innymi, zaJ- lmąć dostęp do kościoła. I znaczył, że należy odróż.n~ać pisma Sta-
mując siq niezwykłymi projektami, dążąc do Na wstępie KC\lrdynał wsk lłIz.ał , że pe- rego Testamentu, przyjęte przez kośoLół "Boersen ZeibUlIlig" pod nalgłówkiem 
Pi'::y;:lód lub przedsięwzięć ryzykownych. I wne koła występują dziś z żądaniem u- ka'to1icki cd Talmudu, Sta,ry Testament "KonfeI1oocia mocarotw w Londynti'e" 

Wiłdsr sunięcia Stare)!o Teqtamentu z nauki' zawiera zwi.astowaJIlie jedynego potęŻlIle- pisze o aiIOsliJe zClidanym pnzez Włochy dy 
Za wszelką cen~ dlliy <ki realizacJi swych szkolnej, nŁe uznając ni.1.wet Chry~tusa ~o Boga i dtIatego musi być Sjlanowany i plomlłlC~i eworpejslki'e1, który wyprowa-

~roicklów, a gdy mu się ona nie powiedzie, lub jako Żyda. lub asiłując z n:'ego zrobić n1e mOlŻe być usun.ięŁy z nBluki sztkOl1nej, dził ją z równowagi. 
tei. gdy praca jego nie zostanie oceniona wedle Chal"lłIkteryzują<: następnie us~ost~nko 

:i~~V::3 - czuje się wówczas bardzo nieszczę· JanOn-JiI k,-eruJ-e chin' skiam powslanl-em ~~~ięd~~::ike'%'1e:~'ch-ted;olr~~1~1 
CzlowH{ nierozwinęty _ gdy się roa;gn.ie- ,.. I ~" kompromisów me mOlże dz.iś doproWla-

wll-może się posun"ć do okruciftństwa. W gnle- t'Z.' ..6) e'.. - d ~ d oLJli dJzńć. do pożądanego celu, a kończąc wy-
~ ~ "roll1in€,o Jin.~ionA RIO 81~ O erR'o .. O ~ in 1I'WnAI11 d' L' • , ł w:c swym odcruwa natychmiast słabe mieJsca <te .t"~ •• ~a' a Silę za IKIOI!lILeCZttlOSclą zwo an,h 

wro;!:: i umie go trafić dotkliwie. Moskwa, 8 grudnia. W prO!WJncji SilIlrkj,atIl ,~ l"OIZfPOWSZJech- k,onf0l"e:ncji mocatl"stw poza Ugą, 
Wszystko swieŁnie obserwnje I swe plany Z Szanghaiu donooSzą, jalk pod<a,je TCl!s,s n~taillJa jes,t liJt,e'l'a.tura ;prOlpa.gan.dJawa. wy- "Deułsche Ze<itunrg" oburza się na 

że do kW1aiŁ"""" ółów!l"'; wOJ'sik pOW1S'ta~- ctaw.al1Ja nT"zea: em~ń,r,antów m uzułmari- 1.~_~_ .3·!Obr"'; wol' F .. " d 1 'd 1.~c1:nb w czyn woiela, afe niełatwo mu przy- ~'1 6 "I} .f' 'l"" & "l} ;aJK li! '~'I 1 rancl1 O oezp,,'sre -
~ho tl7. ' zro'lum:e6, że inni ludzie mogą nie po_ cz~h w prowincji Sirrlciatllg przybył,o skilch w Tokio nawołiuJ1ąca do oo<errWa- n.ilch rozmów z Rzeszą li pisze. że pod-
&: :> -';J ' łych zaolności praktycznych. To też dWuch oolCeJl'ów j'BlPońslciJch pOiffiimo za- ruta się Chin li stwIor:zen-ia n1eza'1e.tnego czas, gdy m lat cały oczekuje ich. w Pa, 

kaZIU rządu prowincJ'ooa.1neńo Uromoi. państwa. Kamd!Vd. aroem ~".nnńSkilffi na lita- ryżu ,",r",,,·-.3-"""'a '"" t ń d l t n ~'c hsi niero.zwini;;tym, i niecpanowanym _ 5 ,""tl""~ '.t' V'''~'VUJJ J~S ",s11a Y'P' oma yc'z-
~!a '~ s'Q zbyt władczym i wymagallfcym ,., ato. WOIjska powst.aącze otiI'Zymały posri,t- D()'Wisko wieltlmrząą SJJnJdr8.lt1,gu ma być na" ~ez pozytYWlllego Hczen1a się z Ni-em 
sun1tu do otoczenia. ki i WlznoWtiły kroki n~eprzYaaoiel's.kie . lm. Aibdu K~rilm, .który t'ze:komo wyńe· camt. 

Ma.ją być one uz.brodone rz~komo w broń ohał z Tokito. MiefSiC'e pOIbytu jego jest ______________ _ 

mUA 9 GRUDNIA URODzn.I SIĘ= japońską. , vr.zymane w rtademnlilcy. W 
·'~aJ'! Dtcwllny malarz prof. Ferdynand Rusz- •• arszawa-- Paryż 
~~:A:,:~tEw.:.;!~~~.5E: ~a~a Mmini~tra[JI·na ~Ja D[~I~i[ÓW l nlemle[,na osiach wagonów 
<:załck Np,;" oleona; Claude Louis Comte de Ber. Trzej podr62:nicy .. na gap~" 
tbollet - znany chemik; ks. Piotr Krapotkl.a, utD1or~ulo stalu :1fornitet 1I1uflonoD1t:su wr6cą do Polski 
teore:lyk anarchizmu; archeolog J. Wmckelmll!l; Genewa, 8 grudnia, łał jaJko manoata011juSlz ~ady Cl!c:łttn.itniet1"8.- Essen, 8 grudnia, 
Hans Ulrich v. Schafgo.tsch - obszarnik śląski, Obradująca w Lozanni~ Rada Adttn1.ni cyjn'e3 we WlSzystlkioh pilnyoo s,prawach. PoliJoja w O~tlIabrueck aresztowała na 
znan'f magnat weglowy ; Fredńk baron Ramel, skacy;l!lJa dla uchodźców naemJi.ecki.ch wy POIZMem utwo'1Zony z~ał komibet dworcu 3-ch obywateli pols.kich któT2y 
rni~ist~r sZ,we.dzk1.: g~iazdy. ekranu: D()Ug~M łonił,a s,tały Ko?ńtet Wykonawczy, złort~ dOil1lł1dczy, z~oiŻony z tS-tu d01egattó~ ~ó-t od:bywali po.dróż z Polski do Fr~ncji na 
FlIll'ł.o['~kc wn'or l FISIe Ran o;; olph, Jak r6wrud lny z przewodmczącego rady locd.a CeCl- ny<:h OII'gWI!Z/ltCYl prywatnych, zalmUJą- oSLach wagonów. 
Alfred hr. Obnnsdorf - pierwszy poseł nie.. la, wilCe;p,rzewoooticzącego Guanti (Urug-I cych Slię uchodźcami, . w tei HlCzbi,e 9-ciu I UltaJrani oni zostaną ~a nie legalne 
miecki w Polsce. I waj) orraz repil'ezenŁanrtów Francji, S1JWIaIj l"eprezenta'ntów różnych oI,gaJIJJ!zacyj t y- prz0~rocze.nJe gratnicy, poc.~e.m oosta-

JAN STARtA DZlER2BICKl. ca.r9i i HoLandfi. Komit~t ten będzie dzi<a oow*ic:h. W'Leni będą do Pols'k.i. 



• 

PANNA lOlA SZUKA MĘZA! •. 
C:odzienng lil_ rgsunleo.,g "Es.pressu" 

Toaletę Lola robi, 
(Kosmetyki nęcą człeka) 
Wtem znać daje stara ciotka: 

Co mam zrobić z tym pętakIem. Witaj pani mego serca, - Panie Wicku - mówi ciotka 
Lola Jest obłożnie chora, Zaraz szofer przyjdzie do mnIe... O Jutrzenko, życia świcie, _ 

Chyba powiem, że mnie boli,. Piękny kwIecIe, ty stokrotko, Więc do ·domu, proszę szoruj. 
Gdyż czekamy na doktora ... - W przedpokoju Wlcek czeka ! ... Slepa kiszka dziś ogromnie... PachniJ dla mnie całe życie f_ 

, 'I •• 

Miast doktora szofer przyszedł. 

Od miłości taki medyk. 
Lola pyta raz za razem, 

Krew gorąca - nie benzyna. 
W żyłach Jurka mocno tętni, 

Czeka Lola odpowiedzi, 

Dzwoni Wicek do Jedynej. 
By lej głosem ucho pieścić, 

Ciotka mówi: OJ źle bardźo, 

Nie rozumiem. co to znaczy, 
Czy zstąpiłaś tu z zaświatów? 
Gdybym wiedział. żeś Już zdrowa, 
Tobym ci nie kuplI kwiatów 1_ CZY chce pojąć Ją J kledY'N Patrząc w oczy mu namiętnie ... Lola wielkie ma boleści ... 

"Deblessefon-Mikro" 
odbiornik sieciowy, kompletny z 3 lampami 
i selektorem złotych netto 145.-

"Deblessefon-Oświatowy" 
sieciowy z 3 lampami z selektorem i in­
duktorem dynamicznym złoty~~ nęt-

(Da's1tu c:i«uł julro) 
fe 

Tu ·0 
SOBOTA, dnia 9-go grudnia I dzieó- nlL9tępny. 19.05: IWZlmalitOŚoCi. 19.10: Od-

Td'ARSZAWA.· CZj'it. 19.25: Tm1aJOSmisje z WIa'l'6lZ.arwy. 19.40: Wi'a-
. domośoi SiportOlWe. 19.47--21.0): Trarnsm. z War-

7·00: Sygnał CZlLSU. 7.05: GinmalS<Y'ka. 7.20 :, S~lLwy. 21.00: Płyty. 21.20-.23.05: Tr<l,'1llHImje II: 

}.1.tllZ)'lka por,anna. 7.35: Dzitm1l~k pO'l'a.nny. 7.40: WM1Szawy i KMJIrowa. 23.05-Z14: Pł}"ty. 
i Dn.lszy oiąg rnuzY'ki. 7.52. Ch\'ł1ulka gospoda,h6'twa KRAiKÓW. 
I dOimowego. 7.55: Pl'ograJm nla ~ueń bieżący. Audycja pOlla.nna. 11.35: P~1IItll IIJa cWileA 

to 185.- . 

Deblessefon . świetlicowy': 

1
11.40 : pnzegląd Prasy. 11.50: Życie a:rtj"9.tYCiL1le bietący. 11.40: TTaIIISIIlJj,sja z; Wal'SLBIW)'. 11.50: 
s~'QL~cy. 11.57: Sygnał cza.s.u. 12.05: Plesm wIo- WiaJdomości bieżące. 11.57: Sygl!lJał CZaJS'I1. 12.05: 

i ~k1te ~'jlł~ty.l.! l'.30d)ll~nt~ pę.łudniQIW)''' 12.35: VtY'ty. 12.30: T~_kja . '~ W'Bi!1n8lW'y. ~ 15-251 
·1 \'(I,ia.domości me,teoro~ogkzn~.. 12.38: K~aJt'!ety tra.1lStJ1Jisja :r: WlLJ:\S.Zia.WY. 15.40: KQJnu.ni!k.alty P. 
I D~ethovena. 15.25: W<llrud~m?SCl o ?ksporc,e ~ol- t,J.W.F. 15.45: Ę'9'IIIJUlrdkruh' L.O.P.\, •. 1.5.55: Kro-

, sieciowy z 4 lampami z selektorem i in­
duktorem dynamicznym złotych net­
to 285.-

Cenniki wysyła 'się bezpłatnie. Odsprze­
dawcom udziela się rabatu. 

SIąska Wytwórnia Precyzyjnych odbiorni - i 
ników "DEBLESSEFON" Katowice. ul. Mar­

szałka Piłsudskiego Nr. 27. ........ ~ ..................... . 
Wytw6rczośt 

Lekarsko - Kosmetycznej 
Wytwórni I,Miraculuin" 

1 9~. '15';30:" WtiiaK1'om/!l~o'i gOO!po<Qid;f,cze. · ts.40: l nika ha.tlcel1s.kia.l'6.~1 150: Tr.al!l8ml1SlJa z,e Lwio­
Z obcych filmów. 15.55: Chwilka !otniaz,a. 1.6.00: wa i z War&.zaNry. 17.5(}: ,.Na oz_"'. 18,00: Od­
Audycja dla chorych. 16.40: Lekcja języka rra.n- czyt. 18.20: TrorunsmMóa z; Pozm.am,;a. 19.0)1 Pro. 
~lISikLego. 16.55: Lelclde pj,06,enkń. 17.50: Bieża"ce ara.m na dZlieó- IIJ8.6tępny. 19.05: "Co sl'yioha.ć 
wia,domości r!lIlnicze. 18.00: TTaJnsm'lSja z Kn-a~:l- w świecie?". 19.20: RJ~śai.. 19..25---22.().5: 
wa. 18.20: Tra'n:mJ~Slja z Poz:nania, 19.00: Pro- Tl1am..smftsja IZ W'aJ\'·SIZlruwy. 22.05: "Wydnll1lllkli kIra­
gnlJm nJa dJ:ień Tha\Sltępny. 19.05: R,oz:maHości. kOW\9k~e". 23.00: Tl1aDl9!I1.riJs.je l: WaIl"&LMY'}'. 23.05 
19.25: Feljeto,n Liltere,oki. 19.40: Wi,a,d()lmości sPJr'! -24.00: Płyty gt'amotoDOIWe. 24.00: H~ z 
tO/wetowe. 19.47: DZllie.nllJiJk WJi,e,cz,o,my. 2O.UO: I W~eźy M.a.rjaJokiej w Kl1<lik,CJIWli,e. 
Koncert w,liecz,o,rny, 21.00: Skrzynka po'cZ't,O'Wa. . LWóW • 
21.20: Koncert chopinowski. 22.05: Trrun&IDisia 7.00-7.95: Audycja por11at1111l1a. 11.40: T~-
z KnaJkowa. 23.00: Wia<ł()ffi'ości me,teol1o,l'o.gi'ozue. m1sta z W arosLa wy. 11.50: PrQgJ13Jm IIJa dzień biJe-
23.05-24.00: MW1.)"ka tane.om~ t-ll,cy ł lrom1.11lJilklLty. 11.57: S~ł CZ8.M1. 12.05: 

Arie i pieśni. włosllcie. 12,3(}-12.38: TI'I8IIlIStnńsf,e 
KATOWICE. :! Wa'r&.LBIW)'.. 12.38: Ot1deSltry eaJ>On,o,w.e. 15.251 

7.00-7.55: Audycja ,porrunna. 7.55: P IIZen_. Lwow9kii kaplk L.O.P.P. 15.30: T~. z W'&r-

~ 
Dla pań i panów 
w Anclll na wszystkich liniach kolejowych 

wprowadzono powrotne bilety Jazdy, które moż 
na wykupywać wraz z bUetaml do miejsca 
przeznaczenia. 

Do kasjera kolelow8lO w Loodynle zbliża 
się Jak~ zaaferowany pan I powiadal 

- Proszę pana szybko o bOet powrotny ... 
- Dokąd, łaskawy panie? - pyta kasJer. 
- Jakto doklld?l_ OczywUcJe do LOndynul 

~. f.-
Rzecz dziele się na ulicy. Do Jaldegog pana 

stolącego z papierosem przed wystawą podchO­
dzi lakU malec, trzymalllCY papierosa między 
zębamL 

- Czy mógłbym pana "oproslć o ogle6? .. 
Pan zmierzył malca krytyoznem !ł)Olrzenlem 

I odparł: 
1- - Taftl smarkacz tuż prosI o ogłed?'N 

- Cóż robić, proszę pana, - odpowiada ma­
l'ec. - Mama nie pozwala mi się bawić zapał­
karoL 

Padstwo Samowarczykowle .. ludtml bar­
dzo szczęśliwymI, nIe narzekają na kiyzys, ani 
na los, tylko mal~ jedno zmartwienie: - Tusla .. 
Tusla Samowarozykówna ma lat 36, Jest zezowa 
ta, chora na atsmę, troszkę się ląka, słabo słyszy 
I Jedną nogę ma trochę krótsa:q, Ie= za to drugą 
trochę dłuższą. Mimo to nikt nie chce jej pojąć 
za żonę. 

Wczoral Samoll'8I'czyk powiada przy obie­
dzie do żony: 

- Spotkałem ch~ Kaca... Dziwny z niego 
człowiek... Przechodziliśmy koło wystawy Jubi­
lerskieJ... SpodObał mu się Jakiś zegarek ... 
Wszedł I kupli ... Wogóle, co on tylko widzi, to 
zaraz musi mleć ... 

- Leoś I ... - woła uradowana Samowarozy­
kowa. - Pokał mu naszą Tuslęl 

Znamienną cechą nalSze,go przemysłu jest do- 11.35: Pro!!l1aJl1J na cLzrueó- bieżący. 11.40: Tl1run!s- ~zruwy. 15.4(): Z Ulipon:un.i.Ml'}'lC2h mmów. 15.551 
stosowanie się przeważnej li'Czby wytwórni ~u~ mr~je z Wallszawy. 11.50: WiaJd,omości bie.żące. Repel'bUiaJr terutrów. 16.00: AJudly10ja dILa obtorych. 
od koJebki do nowoczesnych zdobyczy terchmkl, 11.57: Sygnał CLaISlU. 12.05: PłY"ŁY. 12.30--12.38: jI6.4Q.-17.50: Tr.Mllsm. tZ W,arsLruwy. 17.50: Kil,­
tudzież - owoców ścis1ej nauki. Jako przykład I TramJ9IllI~ie IZ W a!'SlZalwy.. 12.38: Płyty. 13.00: I dk LWlOlWSld T<lIW. K,r,ru~ZIIlJlIIWIC:z,eg.o. 18.00-191 
niechaj nam posłuży fabryka le;~a'rsko-~osme- Przerwa. 15.20: WiJa,domości ~oop'o,ctal1aze. 15.25 T~8JIlJ91I1. z: KMk<llWA i p~ 19.001 "RmmQ­
tycznY'ch preparatów "Miraculum . Do Ol~.aW- '.-15.40: Tr.allllSm. z W'Wl1&LaJW'y. 15.40: Pł)nty gra- wa z mł.()dSlZymti d 9b<lJ1'lSlZ'}"lI~' - P!1lJ~:rowIIIIdIr:d 
na ograniozała się kosmetyka do z;wykleJ Jeno mof()!lJowe.' 15.55-16.55: TrasnlSIIl. z WalTlSZlaJWy pllOlf. K. Brońozyk. 19.10: R,ocmnIslłIlOlśC1. 19.~ 
sztuki koometycz,nej, ll'Oz,ba'Wionej WSZlc,Jikiej ce- i Lwo'WIa. 16.55: sau,zyn~a pOCllltoWla. 17.20: T1'. 19.45: Tr!l1b9!l1. IZ! Wa/I\9ZlBlW)'.. 19.45: R,e'pentuaJr 
lowei waJlki. Całkowita wytwórczośĆ og:anl- z WalI1SIZlLWy. 17.50: Płyty. 18.00-19.0): TTIIIlllS~ tea'l1'6w. 19.47: TT8!MI11. l: W&rtS'D8Jwy. 19.55: Pro-
czała się do WY!l'ohu arcysZlkodltwych s'Zllmnek, misje z K'l1aik()wa li P,OIZ.IlJ8Il1.ia. 19.00: Poo,grall1l !!Ja gl1aJl1J l!lJa dZlień c.a6tępny. 2O.Q0..-.23.05: T'l1al!lJ9m. *: 
ct'lem pokrywania wad urody. Na takim nls'klm z W'8ll\!IZJ8Iwy i P.orz.Dlamia. 23.(J5......04.00: "Z 1<OIbn 
poziomie bezdusznej negacji wSl.zystkiC'~. 00 ••••• eH....................... ptak;a.", roeponta.ż 1IIItlJ:r:)'lCIZII1'Y. Bud~a telefonk:zoa. Do budki wpada JakIś 
mieści się w pojęciu higjeny, tudzież. raCJona>l- • " I POZNA1IJ. pan I zaczyna rozmawiać przez telelon. 

n,ego. indywidualnego pieJęgnowama u,rody, I (-X~R(~~ IlU~IR~Wn~J I 7.00-7.55: A'I1<łY'ą1a 1P'0000anm1l. 11.35: Progr.aan Przed budką czeka kilku Innych panów. Nle-
przetrwała kOSlmetyka :wieki. Dolli~o gdy pr. na dmeó-. bieź8;cy. 11.40: TnallHm. e WMSI1JF!lW"f. cierpIlwią się. CIągle zaglądaJą przez szybkę I 
Luster z Krakowa, senIOr kosmetyln letka'l'sklej,. " 11.50: WlJiaJdomoścl MetąJCIe. 1t.ST: S'YIgoaił CZMU.1l 
wybudował na grl1'Zach fałSZYwYch poleĆ oraz • 12.0~13.20: Tr<lll1l9D!. z WI8l1\'rll8IW'y. 13.20: płylty.1 kiwaJą głowami. Po kwadransie Jeden z nIecIer-
szkodliwych doktryn średniowie~ gmach po- i W Białymstoku 113.59: S,.~aJł e.zaau. 114.02:. Nrolowlml& gJełdr.lplIWl8 oczekujących panów otwiera raptownie 
głębionej dziś na'llkowo kosmetY'kl I eAcarSlklel, 15.25-UI.20: TII'.8IIImn. z ~, LWOW*. d budkę I wołal 
zyskała ta nowa g~łąt. med!,cyny prawo obywa-. nabyć można we wszystkich K~. Ul.2(): Szósty IlacmOl!ll't z ~ "MI\JZ'y- _ Panie co pan robi w tel budce?!... Jut. 
telstwa w Polsce I zagramcą. Ale legł) zasłu,&,ą I k' k h t h 1<:a NliflPOldte,gl'eri Pdla1d" 19.00 :P~ Da dde1i' . 
nie jest wyłą,cznie relfonma kosmetY'kl· w dtuclt'l! lOS ac gaze owyc . !l!lIlStęamy. 19.05: R'01l~aśot. 19.25-20.00: 11-. kwadrans trzyma pan słuchawkę w ręku I Jesz-
nowDczesnej wiedzy. ug)I1lntowa,n,ej. mo~~ ................................ 7. W~wy. 20.00: KJoocerl ~ P. R. cze pan nie przemówił ani słowa!. .. 
swą naukową pracą, lecz jego iniCJatYWIe I 21.Q0-...24.00: T!l'IMmIl .. z WIIirWZ.. l K~ - Psssssst ... Ja rozmawiam z molą żoną ... 
współpracy zawdzięc.zarrny .powołan!.e WYtwórni Suknie. Idejnoty i ~ry:Zlu'!'a uzupelniala cał~ WILNO. . ... 
l ek:usko-kosmetyczn,ę.j "Ml'1'aCuJum do żyda, dobrego wyglądu, perfumy zaś !)(ldk.r~alll 7.00-7.55: T~am,9mmja z W~. 11.40: . • 

której wytwórczość, pnzYfzadiZana. na podsta pie.kno i indyrwidua1oość. Tylko d!z.ięki w~e TII1a.nSImLs.~ ,:r: WIIl'l1m1tWy. 15.20: Pmopm dden. ~an Koperek wrócił z biura do domu. Zona 
wie prze!Pisów czCl!'Panych z. dQśw~adczefl 30- koJoflSlki!ej ,,Lady" poz,naBiśmy sztukę Pea:tumo- ny. 1'5.25: T~.am~a :r: WIaIn!IZ8IWT. 115.40: Mu.. powitała go odrazu z krzykiem. Okazało si~, że 
letniej praktyki J:?r. Lu~tra. opiera Sle o nowo- wania się. Żądajcie natychmiast 'W Wa5ZC1 por- z:yka t,ldioIwsk.a.. 16.(;): T~Ml!mI. IZ Wiatr6maIwy. 
czes·ny kierunek indYWidualnego usuwania wad fuJmerrji próbne.go flakonu oraz wS!kazów~k. 1* 17.50: P~g:ram m. mecbielę ł ~. 18.00: najpierw zapomniał zakręcić kran w łazience. 
'Oraz zapobiegawozego pielęgnowania urody. należy się raclonrulnle i osz.pzednle perfumować. lnfonmll1cy}n., k:unt ohmomry pn!'Jec~ .. ,. 18.20 potem nie załatwił czego w mieście, potem -

BrzestrZleganie zaJS.ady o idealnych walorach Piedmy a przytem dY'Skretltly zClJPa.ah pmum to Tnw!!Im. z P<lImrun~a. 19.00: COldtzlielllll1'Y Mclnet1t wcale się o nią nie troszczy, nie dba itd. Pan 
higjenicznych każdego preparatu, tudttioet WY- uZUlpełnienie el'egancji, zapewilliającej powodJz,e.. Tl'<1W'!IeścdrOlwy. 19.10: Ty~lk \iteWf!ł1c1. 19.25: Koperek w pośpiechu zjadł obiad i uciekł prz'ed 
lączna produkcja śrooków kosmetycznych do- lIde. Takiem indywidualne.m zakoćoZleniem roa- Kiwaldmamts I8ikJademioki. 19.40: T'I'amm. IZ Wu- gderaniem żony do swego gabinetu. Tam zastal 
stosowanych ściśle ind~id,ua,lnie do. odl1'ębOlych lety jest smwy. 20.00: GO&1na ~. Z1.00-44: T<Md-
właściwości cery. włosÓW i skóry Clała. oto - woda lroIoltska ,,LADY". misja z W-aJW"9Io swego synka nad książką. 
PDdstawy na której OJ).al1'ła się - jedyna ~ _ Tatusiu - pyta nagle synek - "kobieta" 
w Europie - wytwórnia le.karsko-lrosmetyClZna I Jaka to część mowy? 
.. Miraculum". Ideałem palacz, są 

Preparaty le'ka'l's'ko-kosmetyczne "MilraClU- T TONI.s..WKI" Pan Koperek pokiwał głową l Odparł: 
Jum" są WiPrawrllzie chlubnie znane I zał'l'aDl~. gilzy" Y ~ Kobieta, mój drogI, to nie część ... To cal, 
eksport iob atOlI! utrudniony jest og-ran.i.czemami ~I\da.ć wsz~dzie. mowa I 
ceJneml. ___ ~ 

K,\MIENIC will ' majątków ziemskich, gOSlPO-16REJPFRUT - to wsp;mialy owoc poma.rańczowy. ~OP3. zachod~i~ i Ame>ryka 
d~rstw. pa~cel .. 6raz małych dDmków na' tery- dawno poznały się na nim. W PoJsce do.mero w roku blezącym W'O'be.; 
torjum całej RzeczY'\Xlspolitei najwiekszy wy. zniżkI cia dosWPllY d4.a W$ZJ'Sdcich. 
hÓr do s,przedaDla posiada j~ .biuro - . 00 ndwcta 'W ka1Ael ~ e ) 

~WAWEL". Kra.k:6w. 0tP04rzb .. Uwa ................. b.. •• t -...ta PARDfl96 (stempel na kałd'Ym 0'\WC!l 

POTRZEBNY od 1 stycznia 1934 pokój umcb:o 
wany ze wszystkiemt wygodami i niekrępuiq· 
cem wejŚciem. Zgłoszenia pod "Pokój" do Ad­
ministracJi 1lI1'~y ul, 10 LutelRo ~. 



I I I 

SENSACYJNA POWIESC WSPOt,CZESNA 
! ~ .- ~. _'-.J~ ). •. ' _I ~J_ _ _ J •• L _l.' I _ - _ _ _ __ _ I _ I ' 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. - Widzę, że pani sobie nie przypo- cie alkoholem i zapewniali, że za kilka _ Ja go nauczę! ... - powtarzał co 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od mina mojej skromnej osoby ... W takim dni będzie lepiej ... Ale teraz już przepa- chwilę. - On mi za to grubo zapłaci!. .. 

dwu,h godzin siedział bezczyn.nie przed razie pomogę pail1i... dl,o.·. To są jego ostatnie godziny... W tej chwili ktoś zapukał do drzwi. 
dWllrcelll kolejowym, gdy nagle 1Jodbiegl Jeszcze raz ro'zejrzał się bacznie I - Boże! Zawidzki, nie przerywaJ'ąc spacp.ru. od-
dań iego ukochany synek. Jaś. który paka· 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit dodal ciszej: Garbusek smutnie zwiesił głowę. Po- part: 
bagażuwy. - Jestem .. Garbuskiem .. · Pani pew- raz pierwszy może w życiu twarz Jego - Proszę! .•• 

Na podstawie tego kwitu oiciec i syn od- nie zna ten przydomek.... zdradzala wielki niepokój· Ten niezwy- Do pokoju wszedł Pakuła. 
bieraia walizkę. w której ku wielkiemu Księżniczka cofnęła się przerażona· I kły człowiek mógł walczyć z ludźmi, Zawidzki zerknął nań z podełba i w 
swemu przerażeniu znajduia między gazeta· - Pan?!... Pan jest Garbusikiem?!.·. ale wolbec śmierci był bezsilny ... 
mi i szmatami odrabana rękę meżczyzny B' W· l~'" S k d ł k dalszym ciągu nie zatrzymując się ani 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- oze le 'n.I ... · - Z O a tego c'z owie a." - szep- na chwilę, zapytał: 
ClamI. kGarbusek przyło,żyJ palec do ust i nął· -W Bardzo szlkl()da .. • ' _ No, co pana do mnie sprowa-

w chwili, gdy Chudzik otwierał walizke. sy nął: . ,. 1:- ięc pan przY1b~v.:a.z jego pole- d ? 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunał wa_ - Tssss... Proszę me mowlć tak cema? - zapytała KSlęzmczka. za ... 
lizke pod ,ł~żko i w t~j c,h':v,i1i do pokoju . głośno ... Jestem osaczony szpiegami i _ Tak ... Ostatnia jego prośbą było - Chciałem zdać raport ... Wszyst-
wszedł polICJant. a za mm jakIś pan z t~cz- I donosicielami. I ujrzenie pallli... Nie mogłem mu odmó- ko w porządku ... 
ką oraz dozorca Owym panem był rtJent I N' d ... ł b I " P b I . t t' S d' - Co to znaczy? ... 
Oluński. który przyszedł mu oznajmić, że , - Ig Y w ZyclU me pozna a ym I WIC .. ' rzy y em WIęC u aj.... ą 'zę, ze A J k ~ f Wl t S'ę 
według prze<lśmiertnych zeznań :I:ejakiej I pana!· .. Skąd pan wziął ten dorożkarski, pani również nie odmówi prośbie kona- kilk-;-kr~;~i' d~ w~~~i... Tae~'~z p:Z~szla 
Klementyny ,~iórczyńskiei" zamie~zkałej ; strój? I jącego człowieka, który pa'nią . tak bar-
p,rzy ul. ~ląskleJ 12: Jest on ,Jedynym I wła~-I _ Musiałem się jakoś przebraC. dzo kocha.. kryska na Matyska ... Chudzik umiera ... 
clwym synem hrabiego o nIeznanem raZWl- .. . . . .. . .. . _ Wiem o tern... Dobrze się pan 
sim. albowiem Wiórczvńska zmarła przed, PolICja otacza mme coraz cIasmeJszem I - Tak.·. - odparta po chwIJowem spisał... _ odrzekl Zawidzki bez zwy-
wypowiedzeniem tego nazwiska. kołem ... Muszę się mieć na ba~zn?ści.,. I zast~nowien~u. - Pójde z parlem .. ' klej radości w glosie. Ale muszę panu 

O~ sasiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- - Czy pan przybył specJal'llle do GdZIe on lezy? 
wiedział się. że ongiś służyła ona jako pia- mnie?.. _ W Zalesiu... powiedzieć, że ma pan ładnego przy,. 
stunka ';1 pe:vnel .hrabiny, a ~statnio ,prowa- - Tak .. Z polecenia Chudzika ,któ- - Daleko stąd?-. iaciela ... 
dZlła taJemniCzy Zywot OdWIedzała Ja pew·.. 'A' " Ja? KogÓ2 tO pan ma na my na elegancka dama o niezwykłei urodzie, ry Jest konaJący .. , - utem zaJechahbysmy w trzy I .. - .... -
którą wszyscy nazywali .. Księżniczka Cy- Księżniczka zbladła lekko. godziny... slI? ... 
gańska" i która p~zyjeż,dża cytrynowa lirnu· - Chudzik.·. konający? .. - powtó- - Trzy godziny ... A ja muszę coś - Kogo? ... G?.!'busKa! ... 
z~ną, , Chudz,lk Ujrzał Ja. pev.:nego razu na rzyła cichym got~em. teraz załatwić... Pakuła zbliżył się do Zawidzkiegu. 
ulIcy I UCZYnIła ona na mm nIezwykłe wra- T k N' .., d . d' J . l' h' . . d . Ma pan o nl'm J'akl'eś wI'adomo 
żenie. . - a .. ' lema JUZ za neJ na zlel u- - eze I natycl mIast me pOJe zle- , .?- -

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po. trzymania go przy życiu .. • my, może już być zapóźno... SCI. ... 
stanowil pozbyć się nieszczęsn'ej walizy za - Co mu się stało?. - W takim razie,., zawiadomię tyl- - Bróździ mi, rozumiesz pan? .. To 
miastem. lecz przeszkodziła mu w tern pew_ - Nie 'wiemy, .. Nikt nie wie, .. Spro- I ko" że nie mogę przybyć ... Niech pan niebezpieczny c~łowiek!... ., 
na chłopka, Wobec tego rzucił walizkę do wadziliśmy najsławniejszych profeso- f zacze:ka... - O tern wIem ... Gdybvm WIedZIał 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z Ó W I d . . t Z b k' gazet. że policja oprócz waliz.ki w <;tawie r W Z całego kraju... S'.lyscy wzrusza- Pobiegła na górę i napisała krótki li- !;. zle on Jes '" araz ym omec zro-
odnalazła drug~ taka samą walizkę. zawie- ją ramionami.·. Dziwaczna choroba.· I ścik do Za widzkiego, poczem wraz z I bIL. .. 
rająca druga rękę bestialsko zamordowanej Może zatrucie ... Nie wiem·.· Począillwwo I Garbuskiem pojechała do Zalesia. - W JakI ~posób? .. , 
ofiary. lekarze przypuszczali, że jest to zatru- - NadkomIsarz Belza czeka tylko 

Oprócz owe I chłopki widział Chudzika z teby go dostać w swe ręce .. 
walizka zawodowy rzezimieszek. Wlady- R9zdział osiemdzcesrąty trzeci Zawidzki uśmiecbn"ł sie. 
sław Pakuła, który grozi Jasiowi, te odda '. 
go wraz z ojcem pod sad. ieteli nie wystara Z d - Tak pan powiadasz? ... 
się o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera 50- O ..:. O 7lF. ~, - A pewnie ... Więc wie pan, l!dzje 
bie do pomocy swego kolegę. siłacza FeJka. ,,-.,., • jest ten Garbusek? •. 
l razem szpieguja Pakule. Za miastem do· 
chodzi do waJk~miedzy Pakula a jed/1Ylll z Przez wielką hal~,'"Ranku KumercYh ., Nowych nie wpuszczar.o .. Oma(;'h o· - Wiem ... 
jego karmratóbw, przyCZ(~m Parłll pchnie' nego przewijali się różni ludlie. Zawidz- próżnia! się powoli... Pakuła schwycił go za reke . 

• ' ~i('m noża za iia swel1:O rywaL ___ ki siedział na ławce ,tuż , przy wĘ;iśch~ fl' __ No, nie przyszła? -,zwrócił się - Gdzie? ... Powiedz pan!. .. 
Narzecza,ną C~udzika. iest slużaca adwo- i obserwował pilnie wchodzących Co r- do Zawidzkiego ten sam urzędnik, __ - W Zalesiu ... 

kata OIowTIlewsklego, mIeszkajacego w tym h'l k t t k Z ; S k d St ' 'j . b f Al Napewno? samym domu. zgrabna. młoda dziewczyna, C Wl ę zer~l przy em na ~egare. a I" z. o a, ... '- taCI pan glU ą orsę... e - .. < • .. 

której na imie StefciL kwadrans pierwsza. Jana me przycho- · dZIwne, ze pani Solowerecka zbagate- - Napewno ... Ale czekl'tJ pan 7('hy 
OIowniews-ki zainteresował się losem dzila ... · I lizowala tak ważną SPf.'lwę.,. I go złapać, trzeba wiedzieć iak '.' ""lą-

C~udzi~a, ,a g~y Jaś ol>~wiedzjal mu w - Do której bank jest czynny? - Zawidzki wyszedł na ulicG' Był da .. , Przebrał się za dorożkarz? \Vięc 
wlell,kleJ tadJem~!ctY GOłodk~ycIUk~Oko~ane:mdw, zwrócil się do przechodzącego z pliką i wścielkły. Czuł że Jd';by spotkał teraz, nosi dor07karski strój i wysokie h\ltv, .. wa Izce. a WOl\.a owmews I z mewIa o·. , ' '" J J. ' P 't b' d t • T mych przyczyn !ladł zemdlony na podłog~ .. papIerów woznego. Janę, rozszarpałby ją na. kawatki!'... rzyczep11 so le lugle wąsv... o 

Jaś. obawiając się w dalszym ciagu zdra- - Do pierwsllej, proszę pana,.·. - Pojechała do Zalesia l - myślał. -- wszystko ... 
dy ze strony Pakuły. szpieguje !to w nocy. odparł woźny, nie mając czasu na dluż- Po co ?'" Djabli wiei.lzą jakie ma kon- Pakuła potart ręce ... 
Okazało się, te Pakuła przeprowadza jakieś sze rozmowy. szachty!. .. Trbeba ją będZIe WZIąĆ w - Można zadzwonić stad do Urzę, 
konszachty z przyjaCielem Księtniczki, Ka_ Zawidziki pak. iwal gf.ową i ,wyszedł' karby!.. .. Ona sobie zbyt wiele pozwa- du Sledczego'iJ 

- zapytał. 
rolem Zawidzkim. który polecił mu. aby za- 1 óD' S b denuncjował Chudzika. lecz Pakuła, obawia. na u icę· Nie m gł się doczekać jej przy- · la!.. Poco tam jechala?·.. - zwon pan... zy ko, .. - odparł 
ląc r,ie zemsty Jasia. nie chce sie podjąĆ tej bycia. Sądził, że zdala rozpozna już jej Od:powid-eź na to pytanie znalazł w Zawidzki. 
mi~ii; ~09ec tego Zawid~k.i zwraca się do r auto ... Ale auto nie nadjeżdżało. hotelu, gdzie port jer wręczył mu list i J zdradziecki uśmiech wvkrz~\\'il 
KSlęzmczkJ, przez która meJe<len m~:iczyzna I N . ć . t d' I t ś' t . '. I lekko J'ego usta 
"debrał sobie już tycie. aby nawiazala zna-I a Plę mmu prze pIerwszą wp ad re CI nas ępUJącę,]. I' ... 
jomość z Chudzikiem i skłoni/a go do popeł znowu do banku· Natknął się na urlęd- -"Kochany Karolu! ... Natych- .' ..... 
nienia samobójstwa, nika, z którym już rozmawiał poprzed- miast po twojem telefonowaniu ił- NadkomIsarz Beha skoczył uraJG-

K,siężniczka, chc~c ~b?dziĆ zaz~rość w nio. brałam się, by pojechać do Banku' wany. Nacisnął dzwonek. 
ZawL~zklm. star.a sle uSld!i.ć Chudzika. _ No, czy niema pani Solowere- KOmercyjnego. Zeszłam na dół i - - Szybko!. .. - zawołał do 1'1'Zenl, 
, P~wnego ~nIa powracajacego od Ksi~ż- ckiej? _ zapytal urzędnik Jak ci się zdaje - kogo spotka- żonego posterunkowego któ]'\, <; tan ~ l 

mczkl Chudzika a.resztują dwaj WYWla- • ł ? G k' < •• k' 
dowcy. - NieS'tety ... Nie wiem co to się sta- am.... ~rbus ak NI~ poznałb~s na progu wypręzony Ja, s!run ' ,Przy 
,w Urzędzie Sl~z~m Chudzfk do~ia.duJe ło ... Miała zaraz przyjść... go w~ale .... Przebrał SIę za doroz- gotowa~ dwa aut.a polICYJne L.. La we-

SIę ku ,swemu WielkIemu przerateOlU od Urzędnik uśmiechnął się i wzruszyl karza.... No~ił długi. granatowy zwać mI tu .. Gr~esl.aka.! 
nadkomlsarz~ Belz~. te Jest ~osl\dzony o ramionami płaszcz doro~karski. czapkę z cera- Po chWIlI zJawIł sle Grzesiak 
zamordowame hrabIego KazLnl1erza Burs-' t . h i ki b t Z t t d ' , . kiego. jego rzekomego ojca... - Uprzedzam pana - rzekł _ te ow~m wlerzc em wyso e u y. -. nowu o rzyma em on'eSICnIC \V 

Podczas rozprawy sądowej J~ talem- 'po pięciu minutach czek straci swą WąSIska s,padały mu aż na kOł- sprawIe Garb~ska! ... - zawołał uraoo-
niczy .. Garbusek" podaje sle aoonimowo ważm.ość.. nlerz ... Paradnie wyglądał .. ·Ten czło- wany nadkomIsarz. - Jest w Zalesiu! 
ja~o sprawc.a zamordowania br. Burskiego. i 'd' n.' j~1. szalony dopadl do t _ wiek ma pomysły... Ale przyniósł Ruszamy natychmiast!... Wet oan dzie-
MImo enerilcznych poszukiwali nadkom!sa- aWl Z.I\,l CW\. e mi straszną nowinę Ciebie o· sięc'u l d' e s b 'P . d'ś ' rza Belzy n,le udał~ się J)OChwycić taJem- lefolIu, Połączył się z mieszkaniem Kie • • • m ze .1 u ZI z,' ,o ą: . ame .. Zl ostatn'a 
niczego Garbuska. ani tet stwierdzić kim fera. ona mniej przerazi. - Cbudzlk jest mOJa st~wka ... : J~z~h ~o me, scbwyta-
on, je~t '!" rzeczywistości. Chudzik zostaje _ łIaHo!... łIaHo! ... Kto przy apara- kon~Jący ••• Garbusek przybYł z Je- my, mozemy SIę JUZ p~zegl1ac nR 7a w-
UllleWJnlllony. cfe?' go pOlecenia, aby zabrać mnie do sze! ... WybIerz pan naJlepszvch ludzi' .. 

Garbusek do~iaduje sie w meUnie od '. P k jÓwlk· Zalesia ... Muszę się z nim POżeg- Za parę minut musimy być gotowi do 
Pakuły. te Zawldz,kl Jest synem hrabiego - O O a·.. nać Nie "'"łewa) si I • '11 I • d' D t k 
i nazywa się właściwie Włodzhtńen; Sny- _ Ozy, pa,ni jest?... ' .... &"" ę W ęC, }es ',Ue wYJaz u":'. n,esz ę roz azów otrzym<.l 
ga-Toporski. _ Pani wyjechała zdązę wrócić na czas, .. Bądź zdrow pan na mIeJscu! 

Pak1.!ła z dw<>ma ~wymi kOlllPaaami wy- _ Czy nie mówii~ dokąd wyjet- ł~aJ!... . ~ Urzędzie Sledczvm zakottowało 
brał Sle na "robotę do pałaOll przemy- dła?.. ",vIA , ' CI SI.ę Jak w ulu. Alarmowe dzwonki ' w ga 
słowca KieferL Ow p' t JANA. bmetach świadczyły o w da " 

Podczas tei roboty zostaje sohwytany. 1'- szem·.. oWIedzia a, 1.e do Za- Zawidz'kl zg:n16tl lIśdk I clSlnął go ze nadkom\s.arza Specjalnyc~' nIl! ~r~(:z 
Za cenę uzyskanej wolności Pakuła ,zga- eSla... 'z;łością na i>od~Qg'ę W śl t h .' zar~ą z( n, 

Jza się zdradzić Oll<l"buska i wciągnąć ~o ZawidZ'kiemu O ma'lo sl'llchawtka nie Co za historia!' Więc to wszystko . k
my 

o rzym d ~n~c . mstrukc~,J Or~e-
do zasadzki. wypadła z ręki. .... sla wraz z " ZleSlęclU ludźmI gotow 

Ksieżniczka opuszcza Zawi<hkiego I wy_ _ Dokąd?!.. staJo Się 'l?rzez tego IPrz~ldętego Oa~bu- był po upływie pięciu minut. 
cnodzi zamaż za Kiefera. _ Do Za'lesia. proszę pwa ska? .. Wl~C on ją ściągną.l do ZlI:lesla(! Na dole czekalo już obszerne nuto, 

Księticz<ka i Zawid:zlki chca zgladzić Kie- C. ł ł haWlk 'd ';'i I Do Chudzlka?!... A to łotr!... A przed Wszyscy ulokowali się na taw~ch N3d 
'era I zagarr-nać jego malatek. W tym celu I~ną S u~ ę. na Wl ell\. • za- nim udawał wiernego przyjaciela!... No, hm'sarz zaj ł .. "" ,~ , 
Jana n<l:1T1a~,ia do tej zbrodnI s'We.go, gOll'a- klął SIarCZYŚCie. KaSJerzy zamyka h jut no!. .. Z tym Garbuskiem trzeba będzie . aulo s t ą ml~Jsce PZrz,v ,{leI n\ l.:' 
cego WIelbICIela. malalPZa tlenryiką MIłosza. okienka. t ż skon ć' T k' ż b ć' J ru zy ~ w ~ ronę a eSIa, 

Krytycznel1iQ dnia Jana wyjechała d,o . e. czy.... . a me. m? e y.... Była godzma pIąta po notuonin ~(h· 
Wj~rzhowa" Miłosz zaś, przybyWa do Ki~fe. ; . W całym gmachu roblegI SIę. p;~z.e- Przez n;ego str~clł tyl~ PIenIędzy!.... A szofer na rozkaz nadkomisarzi1 Pll' 'i l 
'a I w czasIe szal1}otama K!I~fer pada zabIty. I Ciągły .sygnał dzwonkowy, o,zna]111,uJą- ona mUSiała kOnIeczme Jechać 1... Musla- w ruch hamulce. Zgrzytnęły koła t 
. ~alarz ,z~staJel ~resztowany. ,Belza cy kon'I~C pracy. ła się potegnać!... Głupia historią! zatrzymało się. ' all o 
idaJe v.:łaśclwl~ re aCJę , pr~kuratorowl" _ Urzędnicy pośpiesznie załatwiali In-I Z zalożonemi w tył rękoma biegał 

Po knliku dmaoh KSleżmczka zaJluerza I' l D I -. wyjść z domu, gdy !NIJIllle zatr.zY'Iłlal la Gall'- teresan1ów, którzy byll'i już weW'D~trz po swym pokoju. mrucząc coś pod no- a szy c ląg J utr() 
)use'k. gmachu. sem. 



~X~ft€~~ 

ja, . któr~ . ~rzynos.1 ~1~szcz~ś~le ... i1i;;;t !7~;pieniadze 
OstatnI wlaSCIClel porzucIł Ją na UlICY "On wrócił .. " 

(sb) Przed klUku miesiącami donio- wa;ż 1001 szoferzy uJe chcieli podjąć się duJacb cały majątek na pewnej operacJi Pan Pred z ŁodzI. Drogi Panie, pfly-
sZy depesze o 'L'I1alezieniu na ieqneJ z transportu mumjł, profesor musiał finansoweJ. Mumia . dostała się w posia- kro mi bardzo, że prośbie Jego nie mo-
ulic w Paryżu jakichś "zwtok"· Jak się zanieść sam do domu. danJe pewnego malarza. Następnego gę uczynić zadośĆ. LiS'tów takich, jaki 
Okazało. była to mumia. Została ona u- W dwa dni później, do m1eS'.lkania dnia znaleziono malarza nieżywegO- otrzymałam od Pana, przychodzi ~o re­
mieszczona w muzewn historycznem w profesora dokonruno włamania. Zlodzi e- Lekarz stwierdzH zatrucie czadem, dakcJi dziesiątki dziennie. Sytuacja Pa­
dZie!Jnicy łacińskiej. Je skradli między innemi mumję· Jed- przyczem nie us1alono, czy mial tu na jest wYiątl!rowo ciężk~, ale ~dr,ogi. Pa-

Obecnie zostat.o ukol1czone docho- nalk i im nie przyniosła ona szczęś·cla, miejsce nieszczęś'liwy wYlPadek, czy nie Predzie, sytuacja wszystkich plSZą­
dzenie w sprawie tajemniczego podrzu· albowiem złodziei po dwucb dniach u· samobójstwo. cych te tragiczne dokumenty chwili na 
cenia mumJi, Ustaliło ono niezwykłe jęto. Mimo t.o żona profesora nie chcia- Brat malarza nie obclał r6wnlei adres "WolneJ Trybuny" jest bardzo 
kolcie tych zabalsamowanych zwłok. la przyjąć już mumj! do mieszkrunia, I trzymać mumii I porzucił ją na uUcy. ciężka i zasługująca na duże względy. 

Mumja miała wielu właścicieli ł pod'arowała ją pewnemu aptekarzowi. IWładze postanowiły wówczas zdepouo- Gdybym choć w c~ęści mogla po-
wszystkim przynOsiła nieszczęście. Każ Właściciel apteki stracił po kitku wać mumię w iednem z muze,ów. móc tym wszystkim, którzy o pomoc w 
dy chciał się jej iaknajprędzej pozbyć. TE 'Postaci jakiejkolwiek pracy proszą -
Pewien żołnierz 'z legj! cudzoziemskiej- uczyniłabym to z pewnością. ~ie leży 
przemycił tę muruję do Francji, gdzie ZO' 11111-D czYSZCZą k~na~ ty m,-eisk'-B to jednak w mojej mocy. DrOgi Pame 
ża 80 frank6w sprzedał ją pewnemu an- VI II U J Pred'zie nie należy się tern iednak zra-
tY.'kwarJuszowi. Od 'tej chwiili poczęło żać. Przy usilnych staraniach napewno 
mu się źle powodzić. Nikt nie chciał u :JliezJI1ufllu pOHlęsl mies~ftoń€o m. :Jłil'sdate znajdzie Pan jakieś zajęcie, tembar-
niego kupować. Biedny antykwarjusz (x) Na północy stanu Michigan, w wa bowiem podmywa piaszczysty te- dziej, żle pOSiada Pan talk wielostronne 
zdołał sprzedać tyllko za kilkadziesiąt Ameryce, leży miasteczko tIillsdale. ren i w kr6tkim czasie zamula rury od- umieJętnOści. Nie,ch Pan nie ?pu~zcza 
frattków ja'kiś rękopis, !ktÓry j.ak się po- Burmistrz tego miasta i rajcy miejscy pływowe kanalizacji. W rezultacie po r~k i nie zaprzestaje poszuklwan, a 
tęm okazal'o wart był kilka tysięcy. byli stale w wielkim kłopocie, chcąc każdym ulewnym deszczu, całe miasto napewno wysiłki Pana zosianą, po pew 

W trzy tygOdnie P.o nabyciu mumji miasto utrzymać w czystości. I wygląda, jak zatopione, albowiem prócz nym czasie, uwieńcwne pomyślnr~ 
cała antykwarnia spłonęła a jedynie Hillsdale robi zresztą bardzo mile i I deszczu jest ono jeszcze zalewane wodą rezultatem. Co się zaś tyczy eksmisJI, 
mumia cudOwnym zbiegiem okoliczno. czyste wrażenie. Jest to mŁode jeszcze! z zamulonych kanalów. to eksmisje z małych mleszkall zostały 
ścJ ocalała. AnWkwarjusz postanowił miasto, posiada ładne, w mode!nistycz-', Aby zaradzić złemu zwolano kOl1fe- na okres .zimowy wstrzy~e- ~ależy 
sprzedać mumię z licy.ta,cji za 500 fran- nym stylu utrzymane budynki, dobre: rencję wybitnych inżynierów, hydro- tylko złozyć do sądu odipQWledme po­
ków. Znalazł się jednak 'zaledwie Je- bruki i szerokie jednie. Cóż z tego, ki e- ' grafów i geologów. Napróżno. Nikt nie drunie poparte zaświadlCzeniem 't .fundu­
den :kupiec, który d.a~ za nią 100 fran- dy miasto to położone jest na gruncie umiał zapobiec złu. Wówczas jeden z szu bezrobocia. 
Ik6w. Był to pewien pI"of.esor gimnazjum piaszczystym. mieszkańców HilIsdale wpadł na nie- Panna Henia P. R. w Poznaniu. 
Wziął on mumję i chciał ją zawieść au-, W okresie posuchy, piaszczysty te- zwykły pomysł. Mieszkańcy stanu Mi- Droga Pa,uno Heniu ma Pani zupełną 
tern do domu· Gdy tylko auto ruszyło, ren nie daje się we znaki mieszkańcom, chigan hodują w domach specjalne żół- słuS, mość, że Jej były narzeczony nie 
nastąpiło zderzenie z tramwajem. Pa- ale każda zapowiedź deszczu witana wie, które znane są z tego, że lubią wiele iesi wart moralnie, Jetelł po a-ch 
sażerowie ~udem tylko ocaleli. Ponle- jest z oznakami trwogi. Woda deszczo- grzebać się w szlamie, mule i piasku. latach wsp61nego by'wanla, zerwał '" 

• Mieszczanin ów zaproponował zatem Panią, jedynie dlategO. że spotkał kO-

K " S .. · · ażeby przeprowadzono próbę, czy nie bJetę z niewielkim zasobem gotówki, ryzys ttZegafOWY Ul Z\V2J,"ilrJI\I udałoby się owych żółwi zaprząc do kt6reJ Pant' nie pOsiada. Bardlzo źle je-
Uj II '" Ił n czyszczenia kanałów. dnaJk. że nie może Pani o nim zapom-

Już za 10 franków można kupić świetny zegarek - mimo to Ponieważ wszelkie inne próby za- nieć. Trzeba się o to usilnie starać. Sa-
większość fabryk zegarków jest nieczynna wiodły, postanowiono uczynić próbę z motność nie jest w tym wypadku bar­

żółwiem. W tym celu przywiązano do dzo wskazana: Na wieczorki powinna 
(sb) Szwajcarja przeżywa obecnie je- swego rozkwitu. Wręcz przeciwnie, żółwia długi sznur i zwierzę ustawiono PauJ cbOdzić i bynajmniej nie unikać 

den z najbardziej dziwnych kryzysów - przemysł ten przechodzi obecnie kryzys u wylotu kanału. Żółw stal przez chwi- męskiego towarzystwa. Nai1ea>iei wy­
mianowicie kryzys zegarmistrzowski. Mimo, iż za 10 franków można się zao- tę nieruchomo, poczem wlazł do kanału bić klina - klinem, 'Powiada stare przy­
Jak wiadomo, kraj ten produkował do- patrzyć w pierwszorzędny oryginalny i zniknął. O pracy jego i ciągłem posu- słowie. Mam nadzieję, że się to Panł, 
tych czas najlepsze zegarki. W nocy na szwajcarski zegarek, produkcja fabryk waniu się naprzód, świadczył tylko ma- yv Jej wieku uda· Co zaś do Pani 'lJl1a­
ulicach Genewy widać relklamy samych zegarków jest IQinimalna. Większość ro. lejący co chwila sznur. Po dłuższej lOmego - to chociaż nie wolno cieszyć 
zegarów. Olbrzymi.e koła neonowe z ru- botników jest bez pracy. Dawniej Szwaj chwili żółw wylazł drugą stroną kanału, się z nieszczęścia bliźnich - al,e ma 
cpólTIcmi wSkazówkami reklamują uaj-I carja sl:vnęla z wielkiej ilości mistrzów doskonale prze~yściwszy wąską rurę Pani racje, te nfe będzie szczę~llwy z 
rozmaitsze. firmy. a więc Omega, Lon- zegarmistrzowskich. Obecnie niema w odpływową. ~bJetą starszą od siebie o 10 lat. Mam 
gine, Tavan Watch i inne. . I SŻw.al0wiani jednego człowieka, któ~ Żółw zdał egzamin, wobec czego ra- leszC'ze wrażenie, że znajomy Jej sam 

Niema domu w Szwajcarii, w którym ryby był takim mistrzem i był w stanie da miejsca postanowiła zakupić więk- to po peWlllym czasie zrozumie i... 
nie możnaby kupić zegarka. W każdej samemu zrobić zegar. szą ilość żółwi i wyznaczyć im odpo- wr6cl do Panł. N.o, ale wtedy tut może 
trafice, w składzie przyborów piśmien- Do niedawna jeszcze cieszyla się wiednie pomieszczenie oraz kilku do- być zap6wrO. 
nych, w księgarniach - wszędzie moż- wielkiem powodzeniem wyższa uczelnia zorców, którzy będą o nie dbali. Obec- [J[JOODDDDDDDOODOonnrrn:noooooooo 
na zaopatrzyć się w zegarek. Zegarki są. zegarmistrzowska, "L'ecole d'horloge- nie miasto HiIlsdale jest bodaj najorygi-~ 
w Szwajca.rji niezwykle tanie. wszyst-łrie de Geneve". Uczelnia ta posiada 60jnalnieiszem miastem na świecie, albo-"'-----" -
ko to jednalk nie dowodzi, by przemysł sal doświadczalnych ,a ogólna ilość ucz- wiem rolę oficjalnych miejskich czyści-
zegarmistrzowski był obecnie u szczytu ni wynosi obecnie zaledwie 60. cieli kanałów stanowią tam - żółwie. 



Reprezentacja Polski 
do której nikt się nie pr.tyznaje 1 

Przed kilku dniami rozpoczęły się 
w Paryżu mistrzostwa świata W teni­
sie stołowym. Z pierwszych wiadomo­
ści jakie nadeslły z Paryża dowiadu­
jemy się, że w zawodach tych bierze 
również udział reprezentacja Polski, mi­
mo że nic nie wiadomo o tern ani Pol­
skiemu Związkowi Tenisa Stołowego 
ani 7,adnym władzom sportowym w Pol­
sce, 

Jak donosi wiedeński Sporttageblatt 
w zespole polskim bierze między innv­
mi udział zawodnik lwowski Ehrlich. 
Prawdopódobnie "reprezentacja Polski" 
skrada się le studentów polskich, odbv' 
wających studia w Paryżu. " 

Ciekawe jednak kto upoważnił mło­
dych pitlg-pongistów do podszywania 
się nad miano reprezentacji państwo­
wej. 

W dotychczasowych rozgrywkach 
nasza reprezentacja uzyskala dwa za­
szczytne zwycięstwa, hijuc Czechosło­
Wację 5: 1 i Holandję .9:() Uległa jednak 
Łotwie 2:5 i Węgrom 0:5. 

rsz II ń ~I :1 
Wysoka porażka bokserów gdariskich w Warszawie 

Mecz bokserski między 1'0pte'l;eI1tac· fili purtkty, Małecki (W) remisuje 'l 
jami Warszawy i Odaliska rozegl'at1y Lentzkym. Cyran uzyskUjg dwa Pl.ltlkoty 
wczoraj w Warszawie zakońcźył si~ walcoweretn wskutek tladwagl przeciw 
katastrofalną przegraną zesPołu gdań, nika· 
skiego w stosunku l: 15, W walce towai'zyskiej zwycięża 

Reprezentacja gdańska okazała Się wysoko na punkty Cyrano Ba,ko\vski bi­
drużyną nie'lwykle słabą a jedyny je vi trzeciej rundzie puet k. tP Wesse­
punl{t zdobyty został przeZ 11lch w Wa- \eg'o, Sewerynia'k zwydęza wysoko l1a 
dze koguciej, wskutek braku w zlilspO' I punkty Białka; przyczem gdatlslctanm 
le warsza wskim Kazlrt1ierskiego, l\'tóre~ był kilkakrat'nie na d,eskach. Pisarski 
go zastąpił Małecl<l. ' Wy}:lunktowat wysoko Kosa. Antczak 

Wyniki spotkali według koleiI1oŚd Mellera 11 Mizerski Kauzlkegó. 8ędzio-
wag przedstawiają się następUjąco: wal W ringu p, Ko$cielski. 

Birnbaum (W) zwycięza RadkiegO , , 

,5lqlh -- Kroków 
Międzymiattowy mecz bokserski w Krakowie 

Krakowskli Okręgowy Związek BOk-1 Pancer, Ko]'ol!llko, Mieczysławskoi, Żbilk, 
serski urządza w naldcho~zącą nied?:ielę tvlorawa. Bochenek. 
dnia 10 grud[,.ja Irb. drugie zawody :nię-! Sląsk przyjeżdża w swym najsLJ.niej-, 
dz~okr,ęgowe, sprowadzając repreze1' s~ym s'kt ardzi~ z Ja!'ząbkiem, Krawc~y, I 
taCJ ę BI <\.ska do Kl:almwa. • . , ,I klem, RUJdz].;:.tlm, Bl'a!ase~n, ' Ob~rSlkli!n1, 

MECZ ANGLJA--FRANC.TA. 

Kra'k ~)w pragl1ile zrewtl'l1'ZO\vac Się I Makoszem, WystJmchem I W,ra:zvdłą. Ciekawy przebieg miał roze2rilny w 
Czarni proszą SląskO\~1 w"zeszłoroczml , p'rzegTa l1 ą 'l ' Mecz ten, będący prawdZiwą s~nsa- Londynie mecz Anglja-"f'rancia, który 

o, wystawla ~\Vo J r?.i!cP5ZY 81,t~d, oparty cJą, bokserską K.rak~wa\ odbędzie ~sy~ ';' J}rzYl1iosł zwycięstwo gospodarzollt w 
przrsS1unięcie rozgrywek GUm:- J1a ~awod nj,!<pch . WQ\Vel~, WrsłV,1 ,MEt" r;a\l Wv~hO\~a.nia flzyczn~g,o przy ,~" .! Etos!.ll1ku 4: 1. Na zdjęciu ciekaWY lltt> 

nacyjnych na wiosn~ ,\abl., P :'zecl\v Śląsko~vl . \\:iJ!cZYC ,~,ęd~\ l (.wlerz:}ntl'1ecl\l€J 26, o godz1mle 19~eJ Wle mel1t obróny atakowanego bramkarza 
Sprawa wycofania Czarnych z pozo- w llledzl elę SworzeTIilowskl, KaSlrlSr"l, czorem. francuskiego. 

stałych spot~~ań elimi;Jacyjnych o utrzy- D~-1) ~ ~ze p r-- zy. C' ll~ ~11 In e g, losy 
manie się w lidze wywolała sensację w d li ~ .. iJJ .ł El.il N k I 
sferach pilkarskich Polski- Jest to pierw owy a engarz 
szy wypn~ek w ~t~rym klub,rezygnuje: praSY nietllietldej () pił !< arzAch polskich narciarski PO~$kiego Zw. Narc .. 
dobrowolr.!e z ml~lsc~ . w hdze: !1;dvz I Miejsc ,i wa prasa Do!\\'k~'" mU;WWi, bramkarz Albański". , Niedawno wyszedł:o dru~u ka.lOO1L 
teoretyczl1le Cza!,ll1 '!lleh wszak JeSZCLC I pill" , r~ k ielnll Polska - NIe'!:.;, l ale "Qencral - Anzclger" pisze: Ildzień 3 ' ,iarz 'llJ,rciarski na rok 1933-34 wyQa. 
s~anse uratowama Slę przed degrada-\ szpaltv. grudnia pouczył nas o l1Ii1iej~mdsdach I' ny przez Polsh:i Związek Na:rcialrsk'i. 
cJą, , "fra nkfłll tcr lf!ltllf1:(' ph:ze {) .. SlCZę" polskiej reprezentacji pilkarsldej. Nie- Kalendarz ten ulkazująey sdę po raz 

Jak donosz,ą nam ze Lwow~ Zarzqd l śliwem zv ... ,'kt:;stwi:: 1ikr'i~I.\ ; bi jede- miccka drużyna rOlczarowała tak, że t 6-ty zlkol eti, SlPeł nda dosIkonale swe zada­
Klubu C~a:ll1 wystosował pIsmo do nastId", Przv ol1law : <t"1ł'.l 'L~ ll ei ;:r\ pis- nikt z wiuzów nie marzył o wynIku 1:0 II nie informacyjne. Z dotychczasowYch 
Z~r~ndu LIgI, w którem pr,osi ? ~rzes~- I mo notuje. że rola ',:y nlet v1;,0 byli rÓ\I1- dla niemców, Przebieg gry raczej I1spra rocznirków ostabnie wydan1ie jest może 
nlęCle poz,ostatych spo~btl ellmI1a':VJ- ni niemcom. ale chwjlami Pi ' Ewvi.'izali wiedliwi;)lbv zwycięstwo polaków, któ-I railepszem, zawiera bowiem bardzo lm­
nyc~ na WIOsnę. roku przysztegf). Proś bę tcl1 latóWtlO r:rl\tycznie. jali< tl:'chr:icz'- ! rzy -- .,grali ' począ tkowo . ostrożnie, g-atą treść i wiele Wiiadomoś'~i potrzeb,­
SWOJą .m()~ywuJe_ Zarząd Czarnych , zIt" nie. Uznanie dla ~ry poiak~lw rosło z I potem coraz pewniej i lepiej. a \v dru- nych zarówITo narciarzow.i turyście jaK 
syt1lacJą fmanso~,ą klubu ara ~ ~tosun:l. I minufv na mil'utę. \ glej połowie meczu byli wyraźnie górą. i zawodntiil\Owi. l ,. 

kowo \~czesną z:m~, co. utrudnIa roz- \ "Volksblatt" i ,.sport-f.eil)'e pisz~: Ich gra przypomma doskonalą zespoto- Poza programem imprez zawiera ka 
grywa.me spotkan, ,l naraza na slwank 1,,0 tym przeciwniku mówić Slf: będzIe: \Vą g-rę austrjacką~ lel1\darz skrót kmsrU jazdy na nartaćh 
zdrn~l~ zawod~klOW' I z najwyżsl ym szacunk!em". '. \ . I , P.olakom .?rakowalo tylko, trwałości, ::lIa począ!k'll,ją~ych, opmcowa:ny przez 
.. PI,o .. ba C.zal nych r1~jprawdopodob-, "franldurten Nachmhten' l ,,!(ba :n" I sJlneJ dccyzl1 pod bramką I pewnego Kap. ZW, ~t. Fach~ra. 

me] n;e będż~e u",zgJę(~nloTI3 ,Jrzez wła- , Mainische Volkszeltung" zaznat::zailt ze I strzalll ' Z Dolaków najlepszym był Mar~ Szereg ustępstw poświęconych jest 
dze 1J~o:ve I. wszystkl(~ pozostate me- I .. slczęście dopomoglo do rezultatu 1;(J l tyna. o któregó Kobierski rozbijał się nawiarstwu nd'z .~n'nemu, turystycznemu i 
cze. el1mll1aC~nne zweryflkuw~ne :msta- I dla nlemców, Jest to jedno z najskr()lJi~ 11'egularl1ie, Znakomitym gtaczem i~st sportowemu. I ' 

ną Juko wa1cowery, dla przeclwllIk6w, i niejszvch niemieckich zwvclęstw, Naj-! MaUas, Słabego gracza polacy wląści- Umieszczony s-korowti'd,z schrol1lrsk i • ., . I lepszymi g.ra c l~mi, polSki!11i byli - obaj I wie nie rhi~li". s.~acYi tUirystycz~y~ch" śP'i~ prze~vod'ni-6tubarnlil -- WKS Cmlnły skrzydłowI, WIelkI obrollca Martyna I 1\.ow ,I ~ap ,rt~r.clalsk'lch, ~e~U!lambn 01'-
, .. ;J ~ , • k • . . ~nakl gOrsklleJ l postamJWlel1lla konwcn-

05htnia sp:LDtf<anie O utrzymanie Ze s p o rt u ł e zd z ł e c I e go elli tUlry:sty cZlnej z Czechosf'Ov:a'Cją , Cl~aJ7, 
się w lidze Oi>' ___ s~.ereg l~l1Jnych ~otl'zeb~~ch kazde~u r'la! 

W 'bl" , d l 1 - d . . W tych dniach odbyTo sle w stolicy! ski ego który ustąpił ha własne żąda .. ClarZOWl, - wladomoscl, zamykają rlad 

11 30 n3Jb '1 '~;'5kzą Ol1Jl~ z e, ę dOb",,!1;ct°. zl'TI~e doroczne walne zebranie To\varzystwa nie. N;t jego miejsce wszedł do zarzą" zwyczaj bogatą treść kalendarza. 
" pa OL, 'll ',arUarnl, o I 'y zle Sl' ę I ": 7' , , ' . 'I( ,~ 'd Al l d S ' h Kalendall'z oprawiony w twardą Q' nst~ trlle w T(rakn,w- le ~potka'n'le l'lgOW" z "~ ,ęc1z J n,, 1 odowych Za \\ odow on- uU l e. e -::san er ,zenaJc . " l' dk t l d . . 
, - . •. ' ;V . '" ,. ... . _ ' l ~k Z' b" d ł d'" ł kó 1\ a ę o este ycmym wyg aj IZle ~t:Y1I,ll cvkJ.u gier ehml'llacV'l'll'y·ch o Ipozost,mle 1::Y ch w Polsce. PrzewodnJ(;zy Pl. e I UTIle na a o go nosc cz on w b· 'd . • Id ' d' ',j ! 
Lld t l 'WK8 ",.) W'I- Rómmel. he n!Jl'u\Vych pp.: gen. dyw. Dreszero .. ~tI al ,za pozą ,arnym POI Iręcznn ~m w ze, p0111l ęc zy "mlg'tY ź I , ; . ' d Ró 1 I ' b" 11arolarskum na R Oall'bamią. ' Po przyjęc,lU sprawozdan. uchwalo wi' gen" yW. mm 0eWI, gen. tyg. I< • 

'AT'lti' . d' , -' nv został prOjekt nowego statutu, w \\ lCnlawie-Dlugoszowsklemu, gen. bry Udzia II pn!sk.-
" , ' l' ,Ialme pos}a alą '\11 swvn; ,zesP()j~ myśl którego do Towarzystwa nale-I,;r.;ldy Strzemińskiemu, oraz wvbltrtym li' \li .. 

~z1;el eg- cvenn1y,ch Jedbl~'?ste~, z ktohlych 111<11 i~ CĆ będą mogły oddziały woiskowe w' n:lszym jeźdźcom: mir. Antonlewiczo .. 1M turnieJu bół~serskim o puhar 
,' erwsz pan Wy' łja S'l,ę wyC OW:łile{ l t k' 'b' . h : ',. T- k Id ' . D' d' t C ., "'. clk t:k Zbv' cha ra \terze cz on ow z lorowvc . v-.' I, mJ.. I en wa OWI, mjr. zla u.. Europu ŚrodkoweJ-
r~ 1 ncov!.l. SIdOl OWtY Inapas m .Ola, Zarząd pozostal w niezmienionym skiernu, mir. Królikiewiczowi. mjr. Szo ~ . 
I en" ~z o rzęr ny s rze ec j t 1 d . N'~ kOlIlfererhlejl związików bókś~f' 
. ., ~ - • sldadzie, z wyjątkiem m r. BOS1;US aw~ s an OWI. skkh państw środkowej Europy w Pra-

Dziennik włoski Wystawa turystyk'l Iii sport~w che, ustalony zo'stał regulamin turn1eju O U p,uhar śro,clJkowej Europy. Turniej ten r~-
O polskim sporcie t ' tegt,any zostante w dągu dwueh la,Ł 1934 

WIelki dziennik sportowy "Mezzo- zimowych otwarta zOS ała w Warszawie i 1935. Pi,erwsza kOllej,ka oclIbęd1Jie si-t 
giorno Sportivo" drukuje ciekawy art y Wezora.j, we ś'rod'ę, o .gOlcLzinJire 13-ej " Jest legirtymae,ją rOIZWO~u i dorohku M,- W r. 1934 i ,prt'lzewidu.je dla Polski n,a,st~I~U 
kuL podpisany literami E. C., poświęco w salonach Kasyna Ga,rn.~z,olIlt)wego ot- szego w zakres,ire sportów z,iml)lWyćh i Jące hlec,ze z AU8' tlrją w Po,Lslce, z C!~­
ny rozwojowi sportu polskiego z oka. wa,rta została uro:.:zyście Pierwsz,a Wy- jCliko ~zynl1JiJk pt'OtP8.!g,aatdIo,wy spełni nie- eho,sł,owa't:lją iN Po,lsee, z N~e:mćami za.gtlt 
zji 15-1ecia t1iepodległości Polski. sltawa Turystyki i Sportów Z~mo~ch, wął4>LlIWie 9Wo1e z,a:cL8.!Me. Po p.rz~mówi~· ni,eą, z ItaJ~ą w Po,Lslee i z Węgta.mi 2';!-

Autor podkreśla zastull:i Pana Mar- zo~galIlti'zowan,a rprZl0Z ,WarszawsJd Klub niw - wiroe:mmtlster Czarps,kri 1)~~1a.ł gta,t1I~~ą· 
szatka Piłsudskiego oraz władz woj- Na\1'clarsrki przy porno,ey Państwowe,go wsŁę,gę, otwi,er.8.!)ąe wystawę. Co pi zą b.elgowie 
sliowych w rozwoju polskiego sportu, Urzędu Wychowacia Fi.zycZl.ne~o. Wysbw.a iprz,edIs-t'awi.a i!li~ łfi1p.ooiuifĄ-
pisząc z entuzjazmem o rezultatach, 0- Wśród zrupro&zOIIlych gości byli obe'c- co. O meczu PoIska-Niemcy 
siągnJętych we wszystkich dziedzinach ni między innemi: wicemln11ster Komu- Wiadomość o nie~nacznej poraźM 
Sportu, nń'k a e.ji - inż . CZllIp6kti, d:yrl"ęktot PU. drużyny polskiej w Berlinie, zdaniem 

WF, - płk. KiBński, j~go z,t\Jst~iPca - Jut wyznaczeni sędziowie miejscowych pism - niezaslużonej\ źr('J-
Austrjaccy hokeiści 

nie przvgadą do Polski 
Wiedeński Eislauf Verein, zaprosZo­

ny przcz Polski Zw· Hokeja Lodo\\lego 
do wzięcia udziatu w turnieJach mi ę dzy 
narodowych w Kr ynicy i Zakopan c111 
odmówił J')rz vjazdu, a to wobec uprz'.'d­
niego zobowią z:l nia się do startów \\' 
tym samym clasie w Szwajcarii, 

płk. cLr. Knzy.slki, dyrektor akr. D)'irekcjt bila bardzo dobre wrażenie w Brukseli, 
KoIej. KiI'laków i zarr!łlzem prezes PZN - na mecze Polak6w w BelgIi gdzie z tern większą niecierpliwością, 
linż. BOIbkIQW\Ski, n.aczelntk wydziału w.f. Mecz piłkarski Kranrow - BelgJa W oczelklwane jest spotkanie Krak6w _ 
w M.iJn. W. R. i O.P. - Błoński, wojewo Brukseli sędziowany będzie przez styn- Bergja. 
da willrsz,awski - inż. Twardo. naczel· ' Fakt, I'Z' Pols~-a przegra'a ": Nl'emca-

K ne~w arbitra holenderskiego, Muttersa.l\ I " 
nik wydz'Lału turystycznego w Mi,n. Q- mi tylko w stosunku 0:1, P OUl:l::lS gdy 
munirkaeji - p, PodrhorSJkie n-rzedslawieie Natomiast sędzią meC'lU Kraków - belgowie ulegli reprezen :,cg;j\ niemIec-
Iż świata s'Portowego, P:-36Y i t.e, Z\\'aluwen będzie znany arbiter Lange- kiej 1:8, powitane tu zostalo JukO żi1ak, 

Wstęp-ne przemówienie wYi1ł csił płk 111Lls, Mecz ten odbędzie się w Hadze· że polacy stanowić b~ dą dlel uru~,ny 
dyp-l. Kiliński, zaznaczając, że wys~~wa belgijskiej bardzo silnego PU:' '';\..l wnika.. 



w 

CARPENTIER WRACA NA RING. "ROBOT-MIXER". 

Były mistrz świata waży sie przed 

~ ......... tr.e.nain.g.ie.m •. ~ ...... ~1 

Ostatnim krzykiem mody w "moll:rct 
Ameryce jest mechanicznY automat do 

mieszania trunków. 

WSZYSTKO ZAMARZŁO! ..• 
NAWET ZIMA - NAUKA NA 

POWIETRZU. 

Uczniowie pewnej szkoły amdelslciej, 
w której nauka odbywa sie stale w lon 
dyńskim parku St. James. nawet pod­
cZas obecnych mrozów nie orzerywają 
zajęć i uczą się, otuleni w pledy i cie-

płą odzież. 
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Codzienna nowelka "Expressu" 

6105 · Z 

Po wizycie swej w St. Ziednoczonych, twórca telegrafu bez drutu. Marconi, 
odwiedził również Japonię, gdzie podejmowany był niezwykle uroczyście. 

I Na zdjęciu Marconi wraz Z małżonką, z wizytą u prezeSa japońskie2o tow. 
I telegrafu bez drutu, barona Okury . 
• 

Podczas ponownych wyborów w niektórych okręgach wyborczych Madrytu 

I 
doszło znów do krwawych starć, wymagających interwencji policH. Zdję­

cie przedstawia fra2ment walk ulicznych. 
» 

Trudno jest znaleźć pożywienie na za­
marzniętej tafli jeziora. Dlatego prze­
chodząca dziewczynka dzieli sie z ła-

będziem swem śniadaniem. 

,IIIIIII/II/I/iillllll/mnlll!l!i!II/I!!I/I/lllllll//III/1111III/Il/i//I/Il/I///IIII/I/llm 

Tu uzu 
jomość. Dalej .komUJIli~kował śpi'ewCIJczce. l parrui .zaopa'trzy w dlwtiJe rÓlŻle i trzyma je 
że jeSlt nDepoprawnym melomanem, że w ręce, bym mógł pan~ą pozn,ać. 
szczególn1e Ulb~,stwtiJa ~ite~N' 1 poSlitwa I No'c z lP·on,DecLz,j,arbku n.a wt'Otl"elk młolda • 
peWltle tStOSunJkl w belgl(Jlsik'11oh sferarch śpiewClJcz1kia spędJill;a bez,settl1Illile . 

Henryka Btt<:eHe barrdzo lliieśmiało I ZCłJbłysło cze'rwoo.e świa·tdko, 
wkr>aczała do wtelkiego gmaohu r,ad,jo- - Proszę wejść - zawołał speaker, 
srtC3ic,ji w Tuluz.ile. Dz,iś pOll'az piierW51zy I wcią,gaJjąc ni,eco przer,ażoną dz,iewc~ynę 
w żyoiltt miała st,amąć przed m.iJkrof.onem do kabiny. 

. tearoralnyoh. MógłJby: .,,:,ię~ j'ej słiuży~ po- We wtOll'ek IZ samego ,roma kUJPIM.a w 
mocą, gdyby oczywlsCllle Jego u.słU~1 oka k 'C/l' .,.t'1IlI1' .J. !WW. • 11__ • • -

ł . 1. hn Wla IW UJ e 1P1ę;~ue r,O!ze. 
z,a y S'lę po erze e. .. 

Młoc1a śpi:ewarcz,ka ld1kadzieSJiąŁ razy A WlI~cZO'rem, )e>..<:;2)~2le. ~il!ed OlZJ11tlJCZO­
czytała ten list. A więc 'llCłJreslZcie ma- ną godzol11ą, .kirę01ła mę JUZ 'Po dworcu. 

poraz pierwszy zarprezem.tować s~ę przed G-d.y po chwili zClJbrzmiały tooy pLami- lCłJzł się człowilek, w którym w.zbud!ziaa Zdaw.ało jej srlę, że wy,gJlą.da barrd2lo 
peWl11e zaillnteres()IWamrie. ładlruie. MiJała p~2)eciJeż nowy k<i!pelUJSiZ, publkZ!11ością. na, Hemylka ocLzys,kał,a spokój. 

Henryka zapomnnlała zl\1ipełn~e o swych modną llJatt'lzutkę. Hei!lJryk,a wiedJz·iała d'Oskon,arle, że po- I poczęła śpiewać .. . 
wCIJrUi!lJkach z,ewnętrwych, nlie rozl\lm1ia- I WIl"esl2'Jcile pocruaal! nrudJfęchaL. si:ada do'skonały głos. Przy.m1awa1i jej to 

przecież WSIZySCy, podkreślC1Jjąc za ka,ż­
dym razem, że je.s1t ntep'OslpoMą w~ko­
n,awczyt/Jlią leikkiJch, nalsltr.ogowych pii,os1e­
nek. 

Gdryby pOtSli'CIJd'ab otdlpowille,dnie w.a-
runki z ewtllęttl1z,ne, z peWltlolŚc.ią już daw­
no wystę!P'iwałCIJby w którymś z parys­
klch tearl:rów. Ale, nJiestety, je~ powłeu'z­
chowność prze:k,reślała wszelkiJe plamy. 

Dz,ięki dłuższym starr,aJIlio.m, pozwo­
lono wreszoile Hen.ryce zaśpiewać przed 
mikro1fooem, w l1odz,i'llnem mieśctie. M.łlo­
da śpi,ewacZika zdawla.ł-a tS,OIb1ie dok~ddinie 
Siprawę z dOOtio'Słości tego f'8IMu. Kto 
w.1e, c.zy ble eteru n~le zadecyd.u';ą o jej 
dCIJ1stzej karnj.erZte. Może kit.óryś z dyroelk­
torów teaMu usłyszy j2'j głoS'i i q:'06~a.no­
wi ją za>angaż.ować? 

Gdy malazła się wewnątTlz gmachu, 
otoczyli ią jacyś mężczyind. 

Kazali jej wejść do małego pokO'itku 
d tam zaczekać. Okaz,ało się borwlliem., że 
przYlszła trochę za wcześn~e, przed za­
kończeniem ocLczyw o szbuce kulin,rurnej 

Wreszcie n.a zega'rze wybHa gOldJzńl!1.la 
6sma.. 

Młody adwokClJt brukeelskO., WiJktolr ł,a tego, :be młody ardwokrut jej ruile wci.- Hettl.ryka długo pwechadz.ał,a SJitę po 
Ture, nudził się p'ielk,~e1ni'e w domu. - dZliał, lecz tylko słys2lał. P'OCtZ'elkaw. 
Przejrzał wszystlkiJe pi'sma i wreS'zc1e za Tegoż c1Il1ta jeszcze octpoiJsaJa krótko. Na wildtok każd.leigo młodego mężczy-
brał się do odbi'ornilka radjowego. Chciał dZLę'kUJjąc 2'Ja dOWlody UZII1tanWa :i poda~ąc zny, prZelbite,ga6ą.c.ego samotJnJe prz'e.z 
tl10tchę posłuchać valIle cz,ne; muzyki. swój prywatny ClJcLres. salę, sel1ce Wlarlił,o jeg, jalk młoŁem. ~le 

Wszystk~e je·cLnak stacje akurat w OcLpowriedź przyszła bal1dzo tSzybko. żaden z nich nJite zaJtrzymał się prz.ed 
tym czas~e nadawały odJczyty i komum- Młody ClJdwokaJt pytał, ozy nd~ mo- nią. Zadten IlIiJe zwrócił uwa~i na dwie 
ka1y. głarby przyjechać do Brukseli. pię,kne, crzerwone róże, kióre 1P0dnosirła 

W ,resz,cie natbratfił na Tuluzę. OcLpowied.tm,ała mu, że t() j-est ohWli- ~otko. 
HenJry'ka Bucette ~ewał,a SIWO~ą lowo niemożLiwe. I WIl'Ies,zoile 'POczek'a!1n,j,a ZIll{pe,łn,ie OtpiU-

ostatniJą pi'o&enkę. - Pani musi być bardro pllęikJn,a - stQIStzał,a. Mite porostało ilUŻ IlIi,ko,go. 
Młody adwOlka,t dJł'Uigo SItlał przy swym piJsał CłJcLwOlkaJt w n.atstępa1)'11ll Mście,-- Je- Henryka wtr.óoiła S1ll1Urtl11a dto c1omu. 

ClJprur,1l!c~e. Gdy Henryka sk,ończyła pLeśń ster:t głębOlk:o pn;zekonaJllY, że pani uro- Łudtztilła Slię jes2lcz,e lIlaJcLz,i'edą, że mo-
da'remn~e czekarł na narstęlPną. TUlLuza da JeSlt olśrul1ewarJąca. :iJe młody aJdJwolka1. priryjedJzd.e inneg.o 
siko},eli . zapow1edzitała wys.tęp jakń,egoś - MyLi silę palIl - OtdIPow~edtz'vała dlnia. 
chóru. mu. - Jestem mała, ruewOlZOtma, m>e- Ale ied n'CIJcLZ4teie były złudne. 

-:- KOI~ieta, olJ<La.'r2l~a tatkrlnn głos:rn,! z~rllJbnla. TyLko gŁos mann łlCIJdtny i więcej Hentrylk ~Z'Y1iec,hał t)'1ltl ll oci ągi<:!,m _ 
musI byc bardzo ptęma - pomyslał mc. WiSlZecLł nlawet d-o po'cwka.tJni i p:zez 
W~ktor. - Szkoda, że dla T u1uzy jes~ Wdlktor oczywiście iej niJe uwtiJeI1ZYł. parrę chwil hadJawc2'0 'Przyglądał 5i-e nic-
tllJk daleko. Ale ostatecz,nUre, przecież - Pattlti slkrolIlmość iesot zadzjwia~ąca poiz0l1"lIl.ej ŚpDew.t\czce, f:trzV!I!!3Jiącej ;. rę-
można napisać... - napvsał zkoled. - P.roszę jedn.ark ze ku róże. -

I naJZaiutr,z, rua adres rwdjosta.cji w 1l1l1Iie nń1e kpić. Chcę pam udowodnić, że A 'P'óźniej cofnął się. Skor.zvstał z 
Tu1uz,ie, wy.sbosował lilSlt do Henryki. s~ę pamią ba,rd~o i,rrleres'1l.ię i dlaJte.f.J tego, że właśnie od?eżd'ź,nl pocią!! do 

p.iJsarł jej o tean, że jesrt z.achwycony i pil'zyjeżd,żam. Pll'Ioszę lllIIlJLe oC2)ekiwać w Pan-y:iJa i pomknął clio s1.oilicy nad~(>l~wań-
JeJ gtolsem i byłby bardzo s'zczęśli.wy, . na~blwŹlsrzy wtore!k w pocz'e1ka,lnri cLworc-o- skii:ed. TłtUlIll. D. 
gdytby udaJliQ mu s1ę z llLą zaw.r.zeć ZitlJa- 'weq l1tSz1etj kLalSY w T11111ztie. Nioech Stlę 
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